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Z literatury politycznej.
Broszura p. Daszyńskiego, której część progra­

mową streściliśmy a po części i ocenili w poprze­
dnich dwóch artykułach — jest bąuż co bądz powa­
żnym objawom w naszem obecnem życiu politycznem. 
1’aitya socyalno-demokratyczna zajmowała dotąd za­
wsze w y ł ą c z n i e  stanowisko witlfei klas. Uznając, 
że dzisiejszy ustrój społeczny na pry wątp ej własno­
ści środków produkcyi oparty, jest w samej swej 
istocie niesprawiedliwy, wyzyski wąwozy, więc niemo­
ralny i antispoleczny — przekonana, że ustroi ten 
jest już na niechybą zagładę skazany, że spełnienie 
tego nieodwołalnego wyroku historycznego bęuzie 
'VA Zwoleniem ludzkości od wszelkich krzywd, niemo- 
talności, nędzy i ciemnoty, od wszelkiej niedoli i 
■upwoli — party a ta  czuła się wyższą od kompro­
misów i  potrzebami chwili a każdego, kto stoi na 
gruncie obecnego społecznego ustroju, chociażby 
w t y c h  g r a n i c a c h  godził się na bardzo daleko 
idące reformy społeczne i polityczne, zaliczała do 
„wywłaszczycieli“, „wyzyskiwaczy", „karmiących się 
polem pracującego ludu“ — aibo do „filistrów11, któ­
rzy me rozumią ducha czasu i jego dróg. Reformy 
były jej Wstrętne — bo opóźniają przyjście nowego 
porządku rzeczy — a w ocenieniu wszystkich po za 
nią stojących stronnictw Idorowala się zasadą: kto
nie z nami, ten przeciw nam.

broszurze swego przewódcy socyalna de- 
mokraeva polska w Gaiicyi znacznie odstępuje od 
tego stanowiska. Nie opuszcza oczywiście polityki 
walki klas a czując się p r z e w a ż n i e  repre­
zentantką robotników przemysłowych, tę politykę pra­
ktycznie na tem polu przeprowadza. Ale po za tern 
jej widnokrąg znacznie sie rozszerzył. W sprawach 
nai udowych niejednokrotnie widzieliśmy ją  ostatuie- 
nii czasy o wiele cieplejszą, niż dawniej — a pro­
gram reform, w broszurze p. Daszyńskiego rozwi­
nięty, staje juz wybii®,je na stanowisku ogólno-kra- 
juwem. Jeżeli broszura ta  jost nietylko wyrazem 
opinii autora, ale całej pariyi, którą on przedsta­
wia — w takim razie tylko jej powinszować tego 
zwrotu należy.

Podnosząc szczegółowy program reform, wzywa 
p. Daszyński do utworzenia wr e Tk i e j  p a r t y  i r e ­
f o r my,  któraby program ten w życie wprowadzić 
chciała i potrariła. A wzywaiąc cio tego, wyraźnie 
zaznacza, jż warunkiem powodzenia jest poprzednie 
obalenie szlacJietczy zny w Gaiicyi, doszczętne jej 
wytępienie, lako większości w Sejmie I u Kole pol- 
kKiem wiedeńskiem. Trzeba ją  pozbawić wszelkiego 
politycznego stanowiska i jakiegokolwiek wpij wn na 
sprawy publiczne w naszymi kraju. Bo przecież o n a  
retoiiiio^ sprzyjać nie może — w jej ręce oddane, 

i usiały im one uje,]z zabagnieniu. Więc przy wybo­
rach zgnieść, wytępić „szlachetczyznę11, — a potem
do le „rm Się zabrać. Formułka bardzo jasna — 
zdawałoby Bię, ze i0„,-,,ZIla . Inaj.,c„ tę żo

(D okończenie).

Dziwne doprawdy, miasta zbudowane na czub­
ku ’óry, jakby umyślnie w tym celu, aby zatruć 
życie dorożkarzom, a natomiast amatorom pięknych 
widoków, osładzać jo panoramą, roztaczającą się do­
koła: widokiem wzgórz i równin, łąk i lasów, siół 
i grodów — w ich rzędzie przedewszystkicm pobli­
skiej Sadagóry, którą widać ja., na dłoni, z ,;a|ą 
gromadką białych domow i rezydencyą słynnego rai 
bina cudotwórcy.

Same Czerniowce, jako miasto, ani rozmiarami, 
ani swą lizyognoinią nie imponują. Mają one kilka luc- 
szpetnycli gmachów, między niemi nawet bardzo oka­
zale, jak np pałac arcliiinandryty, mają tramwaj i 
oświetlenie elektryczne, mają kawiarnię, jttkifej Lwów 
jiie posiada; — ale są dziwnie oschłe (co natural­
nie błota w porze dżdżystej nie wyklucza) i... nudne. 
Może dla tego, że są zupełnie nowe, jakby przed 
paru ledwie laty powitały. W  każdym razie nic 
tam nie znajdziesz, co przypomniałoby dalszą 
przeszłość, epokę pozaaustryacką. Czasami chyba 
gazwą jakaś — n. p. turecki cmentarz, turecka stu­
dnia i t. p. zabrzmi niby echo odległych czasów, 
zbuuzi reminiscencje wielkich zdarzeń, które szli 
‘ jy’ a w których Polacy tak często pierwszorzędna 

°dgrywali rolę
•, Polacy! To tutaj nomen odiomtn. Czerniow- 

te  st%  się przecie pepinierą memieckości, załewa-

brzmi, jak komenda w boju, — ale w naszyci) sto­
sunkach ani wykonalna, ani pożądana, Nie pożąda­
na — jak każda ekskluzywność. Sił, które „szla- 
chetczyzna1 może sanuj sprawie reformy dostarczyć 
•— nic można się tak lekko pozbywmć, zwłaszcza, 
że są wśród niej zasoby inteligoncyi i patryotyzmu, 
któiyeh marnować się nie god; i. A to tembarclziej, 
że sił tych wogółe kraj nie posiada dc zbytku. Jak  
grzechem i błędem konserwatystów zwłaszcza kra­
kowskich było, że monopolizować chcieli u siebie i 
rozum polityczny i patryotyzm i prawo do życia pu­
blicznego, — a wszystkich, co poza nimi stoją, od­
suwali od tego życia — tak też i demokracja i wo- 
góle partya reformy, zbłądziłaby ciyżko, gdyby chcia­
ła być tak samo ekskluzywną. I  błąd ten odbiłby 
się na niej samej.

Taka partya reformy, jak ją  sobie autor bro­
szury wyobraża, nie może być tak ściśle jednolitą, 
ażeby w każdej kwestyi szla ławą. da bardzo zna­
czne różnice — zwłaszcza np. w sprawach agrar­
nych mięazy różnemi a licznemi grupami wśród 
stronniitów reformy. Taka koałicya różnych grup, 
jeżeli idzie tak ekskluzywnie, okazałaby się rychło 
nie dość silną i jednolitą, ażeby wyłącznie Kierunek 
sprawjT publicznej wzięła w swe ręce.

A powtóre — nie jest taka ekskluzywność 
w naszych stosunkach możliwa. Ani istniejąca ordy­
nacja wyboicza sejmowa, którą radykalnie zmienić 
można tylko większością 3/s głosów albo oktrojow'a- 
niem — ani też czynnik tak niesłychanie doniosły, 
jak stosunek ekonomicznych sił i wpływów, nie do­
zwalają obecnie przeprowadzić tak radykalnej zmiany 
składu naszego Sejmu. Gdyby zresztą wre wszyst­
kich 74 powłatacłi obalić kandydatury szlacheckie, 
skład Sejmu bardzo łatwo wypadk 'r tak, iż program 
reform natrafiłby ua jeszcze wif kJże, niż dzisiaj, 
trudności.

Jeżeli zaś p, Daszyński przez „szlachetczyznę“ 
rozumie w ogóle przeciwników reform — w takim 
razie oczywiście stronnictwa reformy do wymiecenia 
ich z Sejmu dążyć powinny — nie wywieszając 
sztandaru antiszlacheckiego, ale sztandar pozy­
tywny — reformy.

Źo autor broszury, o której mowa, bardzo ka­
tegorycznie i radykalnie oświadczy się przeciw Soli­
darności Koła polskiego w Wiedniu —- było do prze­
widzenia. O sprawie tej tylekrolnie pisaliśmy, że 
rozwodzić się nad nią nie potrzebujemy. W rzędzie 
r e f o r m ,  najpierwszą, którą na czele postawić 
trzeba — jest r e f o r m a  K o ł a  p o l s k i e g o  — 
reforma zatem, ale n ie  r o z b i c i e .  Programu, czy 
to rozwiniętego przez p. Daszyńskiego a dość „chu­
dego11, czy jakiegoś szerszego — z należytym na­
ciskiem nie podobna w Wiedniu inaczej przeprowa­
dzić, ja t  tylko przez solidarne Kolo. A skoro Koło 
me dość jest w tem energiczne i stanowcze, ponieważ 
nawet za mało, ma w swojem gronie szczerych zwo­
lennik iw, rciorm — to postarać się, aby ono było 
i n n e ,  niż jest, ale nie wyrzucać z rąk tej broni

jącej cala Bukowinę. Zdumiewająca doprawdy za­
gadka, jakim cudem _ duch germański zdołał tutaj 
rozbić swe namioty i tak silnie wziąć wszystko za 
kark, iż Czerniowce czynią wrażenie miasta nawskroś 
niemieckiego, niemiecki j  wyspy oblanej zewsząd 
morzeni żywiołów odmiennych, a jednak spokojnie 
patrzącej na nie, jakby wcale nie obawiała się, iż 
ją  kiedyś zalać mogą i zmyć z powierzchni świata.

Ten niemiecki charakter Czerniewice jest po- 
prostu niedorzecznością, ale pouieważ zarazem jest 
faktem, Jiczyć się z mm trzeba. Wytworzyła go 
sztucznie pomysłowość cen truli stów niemieckich, gdy 
stali u steru rządu a podtrzymuje dzisiejszjr roz- 
gardyasz narodowy. Isiemcom naturalnie graj w to, 
że pod bokiem Galicji rządzie się mogą, jak szare 
gęsi i marchewki nam strażą bez obawy o to, byśmyr 
■ni natarli nosa. My zaś, jakby zapominając, że gra­
nice nasze naturalne, nie są identyczne- z granicami 
Gaiicyi —. uje myślimy nawet brać nowego kłopoiu 
na głowę.

— Co nas Bukowina obchodzi? — powiedział 
rui pewien, bardzo zresztą żarliwy w sprawach pol­
skich Galicyanin, gdym mu się zwierzał z przykrych 
wrażeń, któremj pizejjęła mnie teutonska lizyoguomia 
Czerniowiec.

I  zdaje się, powiedział prawdę. W czasie, gdy 
czerniowiecki Dom Polski rozesial książeczki z dzie- 
sięciocentowemi cegiełkami — tutejsze i krakowskie 
wielkie zakłady finansowe zwróciły je z uwagą, że 
„Towarzystwo nie zajmuje się tego rodzaju spra­
wami11. A nie szło o miliony: każda z owych boga-

potężnej, jaką jest solidarność wobec rządu i innych 
stronnictw.

3 stumpel dziennikarski.
Wczorajsze posiedzenie komisji prasowej robi 

wrażenie, jaK gdyby większość chciała ubić sprawę 
zniesienia stempla dziennikarskiego i dozwolenia kol- 
portaży. Większość domagała sie, aby c a ł o ś ć  
s p r a w  p r a s o w y c h  r a z e m  w z i ą ć  p o d  o b r a ­
dy. Jest to żądanie, na które trudno znaleść jakie­
kolwiek przedmiotowe uzasadnienie. Między opłatą 
stempla, a zastarzałą ustawą prasową jest tylno ten 
związek, że jedno i drugie jest dzteekiem tego sa­
mego ducha — ducha policyjnego, dążenia do tłu­
mienia prawdy i światła. Ale ani pod względem te- 
cimiki ustawodawczej, ani w jakikolwiek inny spo­
sób sprawy te ze sobą się nie wiążą. Stempel może 
być zniesiony, a zacofana ustawa jeszcze jakiś czas 
mogłaby obowiązywać bez zmiany i odwrotuie. Je ­
żeli więc sprawa stempla tak jest dojrzała, ze rząd 
sam wnosi projekt, jeżeli ona zresztą ma już za so­
bą jedną uchwałę Izby, jeżeli ani minister skarbu, 
ani spraw wewnętrznych lub sprawiedliwości prze­
ciw temu nie protestują, jeżeli cała rzecz nie wy­
maga żadnych kodyfikacyjnych trudów, bo w dwóch 
czy trzech paragrafach cała ustawa się zawiera — 
to pytamy, jaki jost powód uo wprowadzenia tej 
sprawy w zależność od całego kompleK.su spraw pra­
sowych ?

I  nie ma chyba nikogo tak naiwnego, żeby 
w tem nie dojrzał c h ę c i  o d w l e c z e n i a .  Będzie 
mowa o objektywnem postępowaniu, o §. 19., o iu- 
juryacli, przez prasę popełnianych — będzie przed­
miot dla komisji do ogromnej wspaniałej rozprawy 
ogoinoj i uo rozwKhlyck rozpraw «>;v*<-wółnw;, ..L 
tymczasem Radę państwa raz ) drugi się odroczy, 
u steru nawy państwowej osadzi się §. l4 . i minie 
roczek, a może drugi i trzeci — a podatek na świa­
tło, na prawdę, na wiedzę będzie trwai w najlepsze 
na wstyd Au&tryi, konserwującej ten zewsząd juz 
wygnany zabytek państwa policyjnego — aa wstyd 
świtającej juz jutrzenki 20-go stulecia. Tylko v ton 
sposób można interpretować uchwałę, jaka w konu- 
syi zapadła większością 8 głosow.

Pytamy, czy n. p. komisja przemysłowa albo 
komisja ekonomiczna obraduje równocześnie nad 
w s z y s t  k i e m i przydzielonemi jej sprawami ? Czy 
gdyby w komisji przemysłowej bjTł równocześnie 
projekt ustawy o patentach i drugi n. p. o rozsze­
rzeniu dowodu uzdolnienia na kupiectwo, prowadzo­
no by obrady równocześnie nad oboma projektami? 
Jak  między te-mi sprawami nie ma związku, tak 
też nie ma go między zniesieniem objektywki a 
stempla.

Czy konserwatywne żywioły w parlamencie nie 
czują togo, że to. co one robią, n ie  j e s t  konser- 
watywnem ? Czy nie wiedzą z doświadczenia dziejów, 
że prawdziwy konserwatyzm polega nie na tem, aże-

tycli instytucyj otrzymała niewięcej, jak jedną ksią­
żeczkę i to na ogólną kwotę niawiększą, jak na 10 zł.

Gdy o tom pomyślę, wstyd mnie trochę zbiera. 
Czyż naprawdę w kierunku południowo-wschodnim 
ustają poza Łuźanami wszelkk nasze obowiązki pa- 
tryotyczne? Przyznaję się w pokorze ducha, iż ta­
k i e j  granicy nie rozumiem.

Szczęście, że Polacy czorniowieccy sami dość 
mają wytrzymałości, aby oprzeć się zdławieniu przez 
Niemców. Ńio dość liczni, ani zasobni by wziąć górę, 
boiykają się wśród najniekorzystniejszy eh warunków, 
lepszej wyczekując przyszłości. Mają kilka toB&- 
rzystw, które tulą się pod jeunym dachem ubożu­
chnego Domu polskiego, a którym przewodzi Sokół 
z niezmordowanym swym prezesem, od lat 16 re­
daktorem Gazety PolsUej. KI. Kołakowskim.

Być jawnie Polakiem ‘ w Cz er mówcach — to 
dzisiaj prawdziwe poświęcenie, to klęska mateiyalna 
a być Sokołem — to nawet niemała odwaga, bo 
można każdej chwili z za węgła dostać kamieniem 
po głowie, jak już zdarzyło się niejednemu.

Przeciwnicy, zwłaszcza Niemcy, choć i Rumuni 
niclepsi — utopiliby Polaka w łyżce wody Brak 
im odwagi, by atakować jawnie; wolą urządzaćpau- 
perskie zasadzki. Żadne np. liczniejsze zebranie Po­
laków nie obejdzie się bez tego, by Rumun: lub 
Niemcy nie wybili paru szyb w Domu puisKrn.

Nic dziwnego, że wobec takich stosunków Po­
lonia czerniowdecka jest su,i geuerm zakonem ry­
cerskim. U tych ludzi temperament — to siarna 
i procłi, serca łopocą potężnie, a dłonie zawsze
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by zachowywać to, co już gnije, He żeby d o j r z a ­
łe postulaty postępu brać w swojo ręce i przepro­
wadzać bez oporu, szczerzo, ochoczo? Czy nie nau­
czy !y się jeszcze, że postępowanie przeciwne, że 
opór przeciw takim postulatom, "że utrzymywanie 
form, które dla tętniącego pod tomi formami życia, 
są już za ciasne tak, że ono je rozsadzić musi •— 
że to nie jest konserwatywne działanie, bo prowadzi 
do destrukcyi ?

Nie ! Większość trzema głosami uchwaliła spra­
wę stempla traktować łącznie z wszystkiemi innemi 
sprawami praśowemi i o d r  o c z y  ł a j ą, nie oznacza­
jąc nawet terminu następnego posiedzenia. Ta ucliwa-
1 1 dowodzi tylko tej wielkiej matematycznej prawdy, 
że 22 jest więcej niż 19 — ale słuszność jest w tym 
wypadku po stronie mniejszej cyfry,

Bardzo przykro —■ że przewodniczącym komi­
sji jest Polak . że ten Polak nie korzystał z prawa, 
jakie ma przewodniczący, prawa m i l c z e n i a  — ale 
stanął po stronie tych, co żądali zwłoki.

Język p i k i  w sądach śląskich.
Prćzydyum morawsko-śląskiego sądu wyższego 

w Bemie wydało okólnik w sprawie języka w sądach 
śląskich — w którym raz przecie polecono stosowa­
nie opartej na ustawach reguły, iż tam, gdzie są 
w grze strony słowiańskie, więc czeskie lub polskie, 
rozprawę i orzeczenie należy przeprowadzać i wyda­
wać w języku strony.

Okólnik ten opiewa jak następuje :
„Wobec wątpliwości, podniesionej przez jeden 

z sądów w okręgu cieszyńskiego sądu obwodowego, 
iczy wzmiankowane w rozporządzeniu ministerstwa 
sprawiedliwości z d. 12 października r. 1882 (rozpo- 
;rządzenia językowej ogólno-sądowe wezwania iden­
tyczne są z eytacyami w postępowaniu procesowern, 
ministerstwo sprawiedliwości postanowieniem z dnia 
3-go bm. wyjaśnia, że tak nie jest, a nawet te osta­
tnie winny być wydane nie w formie kart 
wzywających (Yorlude-zettel) lecz w formie postano­
wień (Bescheide), która to forma istniała już w cza­
sie wydania wy mienionego powyżej rozporządzenia 
językowego, i zupełnie nie mogła być podciąganą 
pod pojęcie ogólno-sądowego wezwania. Co się tyczy 
'specjalnie wezwania stron do rozprawy spornej, 
alenty filcowanie obu pojęć doprowadziłoby do anomalii, 
ze na Morawach podanie (skarga) rozstrzygałoby o 
języku, jakiego użyć należy, na Śląsku zaś, bez ża­
dnego wewnętrznego lub zewnętrznego powodu, mu­
siałby być użyty język, o którymby się przypuszczało, 
że użyje go strona przeciwna, a zatem zastosowaną 
by tu zostaia tom saniom zasada która obowiązuje 
na Morawach tylko w wygotowaniach urzędowych, 
wydawanych nie na żądanie stron, albo nie do osób, 
które to wygotowanie spowodowany.

Ministerstwo sprawiedliwości zwróciło jednak
7 drugiej strony uwagę na to, że jak* to już w roz­
porządzeniu ministerstwa z dnia 8 października 
11888 r. zaznaczonein zostało, rozporządzenie z dnia
8 października 1882 zawiera minimum  tego, co się 
mależy mieszkańcom słowiańskim, wymienionym w tem 
■rozporządzeniu powiatów sądowych Śląska, przy za­
stosowaniu art. 19 ustaw zasadniczych z dnia 21 gru­
dnia 18G7 r., które to minimum jest ograniczone ję- 
.zyknwemi wiadomościami urzędników, że jednak tam, 
gdzie wykształcenie językowe urzędników wystarcza, 
nie inoże ulegać żadnej wątpliwości, iż należy, o ile 
strony słowiańskie w grę wchodzą, rozprawę i orze­
czenie sądowe przeprowadzać i wydawać w językach 
słowiańskich.

Interpretacyę taką poparł swą powagą także 
trybunał najwyższy w rozstrzygnięciu z dnia 80 sier­
pnia 1888, omawianem w przytoczonem powyżej roz- 
porząuzeniu. Prezydyum sądu krajowego wyższego 
pragnie zatem wymienione w rozporządzeniu z dnia
12 października 1882 r. sądy odpowiednio pouczyć, 
a zwłaszcza zapobiedz, by przeprowadzeniu tej za-

w pogotowiu. W ciężkich warunkach dają sobie 
r idę, juk mogą i nie tracą nadziei, mimo, że Galieya 
najczęściej, jakby umyślnie chciała ją  w nich zamro­
zić. Czują doskonale, że są w służbie kresowej i go­
towi są wytrwać w niej choćby świat miał się 
zawalić...

Żywotność połonizmu składa tu świetne do­
wody dlatego właśnie, że osacza go zewsząd nie­
bezpieczeństwo. Snać Polakowi zawsze potrzeba 
atmosfery bojowej, by rycerski jego animusz rozwi­
nął się należycie.

Tam na kresach południowo-wschodnich animu­
szu sporo. Podtrzymujmyż go naszą życzliwością, 
zachętą... Opłaci to się suto.

Jestem  pewny, ze gdy przyjdzie kiedyś dzień 
wielkiej narodowej akcyi, bukowińscy Polacy będą 
naszymi Gaskończykami i jak w „Cyranie1* kadeci 
kapitana Carbon Castel de Jaloux, — zuchy nad zu­
chami, same „walpyski“ i „prujbrzuchy“ — nie­
ustraszeni, od wszelkich postronnych celów wolni, 
huraganem popęuzą pod polskie Arras. St. li.

sady nie stanął na przeszkodzie brak przepisanych 
blankietów diukowanyeh.

Prezydyum wyższego sądu krajowego oczekuje 
jak najrychlejszego przedłożenia zamówień na wy­
mienione druki.

Berno 8 stycznia 1898.
Prez. 119

I 799-  Senft- w. r.
Powyższe pismo udziela się do wiadomości 

i zastosowania.
C. k. Prezydyum sądu krajowego.

Opawa 15 stycznia 1898.
K vnz  w. r.

Listy londyńskie.
Londyn, 22 stycznia. 

(Nowy ambasador amerykański. — Samorząd admi­
nistracyjny w Irlandyi.)

Nominacyę na ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych p. Choate, przyjęto tu z zadowoleniem. Liczba 
i kategorya osób, które w Stanach Zjednoczonych 
do tej pozycji pretendować mogą, jest szczupłą. Ame­
rykanie płacą ambasadorów nader skąpo i przy wy­
datkach, których tego rodzaju pozycya wymaga, tyl­
ko bogacze mogą się ubiegać. Przyszły reprezentant 
dyplomatyczny Stanów Zjednoczonych jest n aj pierw­
szym z adwokatów Nowego Jorku i zarabiać ma pół 
miliona dolarów rocznie. Robi on ofiarę pieniężną 
przenosząc się do Londynu, ale wie, że po upływie 
dwóch lat, gdy p. Mc Kmley przestanie być prezy­
dentem i on zmuszony będzie opuścić swe stanowi­
sko. Słynie on z wymowy i Anglicy obsypują go już 
z góry pochlebstwami bez liku. Czy za jego amba­
sady podpisany będzie nakoniec ów sojusz anglo­
saksoński, który się stał uleć fioce tutejszego impe- 
ryalistycznego stronnictwa, nie wiem, ale zdaje się 
to bardzo wątpliwem. P. Choate przybędzie tu do­
piero w połowie lutego, na czas, aby przedłożyć swe 
listy wierzytelne królowej przed jej odjazdem wio­
sennym do południowej Franeyi.

Od początku bieżącego roku stała się prawo­
mocną w Irlandyi nowa ustawa o samorządzie ad­
ministracji l.ym. Nie wiedziano, jak się stawi wobec 
tej organizacji opinia irlandzkiej społeczności. Była 
obawa, że zawiedziona w7 swych nadziejach co do 
Home Rule nadziejach, które były tak bliskie urze­
czywistnienia za żjTcia Gladstona, przyjmie ona zi­
mno, obojętnie, a może nawet nieprzyjaźuie te rady 
generalne hrabstw. Ale na szczęście Irlandczycy po­
kazali większą polityczną dojrzałość i nie mogąc 
spodziewać się -oA -óUecnogo rządu”— ani nawet od 
następnego, jakimkolwiek będzie skład jego — par­
lamentu w Dublinie, okazali gotowość skorzystania 
z instytucyi, które im udzielił. A nie są one do po­
gardzenia, Rady hrabstw posiadają szerokie atrybu- 
cye administracyjne i samorząd krajowy pozbawi 
rząd centralny londyński sposobności mięszania się 
do spraw lokalnych i gmatwania ich. Te 32 rad 
generalnych, do których obecnie odbywają się pier­
wsze wybory — w samym Dublinie jest 80.000 wy­
borców — będą szkolą publicznego życia i wykażą, 
do jakiego stopnia Irlandczycy są zdolni do zała­
twiania strych spraw miejscowych.

Należy się pochwala wszystkim przywódcom 
narodowego stronnictwa, niestety rozczłonkowanego 
na kilka rywalizujących z sobą grup, że w tej wa­
żnej sprawie okazali 1 zgodę i jedność. Za ich za­
chętą Irlandczycy, odznaczający się wielką bystro­
ścią, rzucili się z zapałem do kampanii wyborczej. 
Panuje w niej wzorowy porządek i wszystko zapo­
wiada, że skład tych Rad prowincyonalnych będzie 
dobry.

Jeżeli Irlandczycy widzą nareszcie świtającą 
dla nich erę sprawiedliwości i różnych ważnych prak­
tycznych reform i postępów, to i Anglicy mogą so­
bie tego stanu rzeczy winszować. Udzielając za­
dośćuczynienie częściowe Irlandczykom, lamią z do­
tychczasowym systematem niesprawiedliwości i prze­
śladowań.

Mieliśmy niedawno prawo przypuszczać, że 
Rosya uczyni taki sam krok w Królestwie Polskium 
i że wprowadzi tain instytucje wyborcze i samorząd 
administracyjny.

Ale I r l a n d c z y c y ,  nasi bracia w niedoli, osią­
gnęli ten cel, podczas gdy u nas raz jeszcze roz­
wiały się najumiarkowańsze nawet oczekiwania. 
Tryumf Irlandczyków powinien dodać nam otuchy: 
można epokę sprawiedliwości odwlekać, ale w naszej 
epoce, chwila jej wybić musi, prędzej czy później.

Ks. DstisMre o zagranicznej polityce Anglii-
Równocześnie z mową francuskiego ministra 

spraw zagranicznych D e l c a s s ó ’go o polityce za­
granicznej — odezwał się ks. D e y o n s h i r c ,  lord 
prezydent tajnej Rady, na uczcie Izby handlowej 
w Birminghamie.

Mówca twierdził, że stosunki Anglii z państwa­
mi zagranicznenii rozwinęły się pomyślnie. W Anglii 
uznano, że węzły powinowactwa plemiennego i je­
dnakowe poglądy tak w Anglii, jak w Ameryce pół­

nocnej, poparte poczuciem wspólności interesów, mu­
szą doprowadzić do wspólności w polityce zagrani­
cznej. Anglia jedyna kierowała się rzeczywiście sku­
teczną życzliwością, gdy Am etyka północna zabiera 
Ja się do wystąpienia czynnego na pole polityki po­
wszechnej. — Dalej wyraził mówca mniemanie, że 
Anglia weszła w7 bliższe stosunki z Niemcami i "Wio­
chami przez opiekowanie się wspólnemi sprawami 
w7 różnych częściach świata, chociaż równocześnie 
broniła energicznie wdasnycli praw — i chociaż od­
woływała się zawsze na swoją potęgę i na stano­
wcze postanowienie bronienia tych praw z wszelką 
energią.

Co się tyczy Franeyi, mówca jest tego zdania, 
ze ostatnie przesilenie już minęło szczęśliwie. To 
przesilenie w7plynęło na wyjaśnienie sytuacyi i po­
zwala spodziew7ać się, że przyjdzie do szczerych i 
pojednawczych układów o usunięcie niezłagodzonych 
jeszcze sporów. Większą jest nadzieja, że spory się 
załatwią, niż obawa, że się moyą jaszcze powiększyć 
i zaognić. W końcu wyrazi! nadzieję, że po za Anglią 
poprawi się opinia o usposobieniu narodu angielskie­
go, a to jest potrzebne, jeżeli Anglia chce utrzymy­
wać dobre z zagranicą stosunki.

Mowa powyżej streszczona w niektórych ustę­
pach robi takie wrażenie, jakby mowea chciał złago­
dzić wpływ7 niekorzystny, jaki mowa wyzywająca 
lorda Chamberlaina, wygłoszona na parę dni przed­
tem, mogła sprawić nietylko na usposobienie narodu 
angielskiego, ale i na narody zagraniczne, szczegól­
nie francuski. Mowa ks. Devonshire ma widocznie 
ten cel, jaki ma mowa ministra Delcasse’go, t. j. 
łagodzenie rozdrażnienia, aby utorować drogę do ukła­
dów i wojny uniknąć.

W  sprawie rozbrojenia..
Rosyjski minister spraw zagranicznych, hr. Mu- 

rawiew, rozesłał drugi okólnik w sprawie rozbroje­
nia. Ten okólnik, oprócz wstępu i zakończenia, za­
wiera ośm tematów, które mają być przedmiotem 
narad na przyszłej konferencji międzynarodowej. 
Najważniejsze są pierwszy i ostatni, inne, od dru­
giego do siódmego włącznie, zawierają wnioski o 
rozszerzenie przepisów konwencji genewskiej i za­
stosowanie ich do wojny morskiej.

Pierwszy temat mówi o zaniechaniu uzbrojeń 
po za teraźniejszy stan efektywny na lądzie 1 mo­
rzu o wstrzymaniu się z powiększaniem budżetów 
wojennych i o wyszukaniu sposobów, za których po­
mocą aałoby się w przyszłości zmniejszyć efektywny 
stan sił zbrojnych i budżetów wojiwiiyw.h,

, Ostatni temat mówi o zgodzeniu się w zasa­
dzie na użycie dobrych przysług w celu pośredni­
ctwa, oraz zgodzenie się w zasadzie na fakultaty­
wny sąd rozjemczy w wypadkach odpowiednich, aby 
zapobiegać zbrojnym zatargom; porozumienie się o 
sposób korzystania z takiego pośrednictwa i ze są­
du i ułożenie jednakowej praktyk* w zastosowaniu.

Na wstępie przypomina Murawiew, że w sier­
pniu przeszłego roku, kiedy7 projetet carski o rozbro­
jeniu przedłożył przedstawicielom obcych państw 
w Petersburgu, zdawało się, iż urzeczj7wint,nionie 
tego projektu nie natrafi na przeszkody Życzliwo 
przyjęcie tego projektu prawie p, zez wszystkie pań­
stwa mogło dodawać otuciiy7.

Ale mimo sympatycznego przyjęcia tak przez 
rządy, jak przez opinią publiczną we wszystkich 
warstwach ludności i na wielu punktach kuli ziem­
skiej — polityi zny widnokrąg w ostatnich czasach 
znacznie się zmienił. Niektóre m o c a r s t w a  p r z y ­
s t ą p i ł y  do n o w y c h  u z b r o j e ń  i d o k ł a d a j ą  
j e s z c z e  s t a r a ń ,  a b y  s w o j e  s i ł y  z b r o j n e  
j e s z c z e  w i ę c e j  p o w i ę k s z y ć .  Wobec tak nie­
pewnej sytuacyi można było postawić pytanie, czy 
mocarstwa w chwili obecnej uznają za stosowno 
przystąpić do narad międzynarodowych nad proje­
ktem, rozesłanym dnia 12 września. Jednak w na­
dziei, że żywioły zamętu ustąpią wkrótce miejsca 
spokojnej rozwadze, rząd carski mniema, że może 
uda się przystąpić do wstępnej wymiany myśli mię­
dzy mocarstwami, a b y :

po pierwsze wyszukać bezzwłocznie środki dla 
położenia kresu wzmagającemu się wzrostowi uzbro­
jeń na lądzie i na morzu — jest to kwestya, która 
staje się coraz więcej naglącą przez wzgląd na nowe 
rozmiary uzbrojeń,

po wtóre, aby przygotować sposoby rozstrzą- 
sania tych pytań, kiore odnoszą się do zapobiegania 
wojennym zatargom środkami pokojowymi.

Gdyby mocarstwa uznały chwilę bieżącą za sto 
sowną do zebrania się międzynarodowej konferency 
na podstawach wyżej wymienionych, wówczas dobrzeby 
było przez porozumienie się między gabinetami uło­
żyć program pracy.

Po t-akim wstępie następują tematy, których 
jest ośm. — Okólnik kończy się uwagą, w której 
powiedziano, że z obrad projektowanej międzynaro­
dowej konferencji będą usunięte wszelkie kwestye, 
które się odnoszą do p o l i t y c z n y c h  s t o s u n ­
k ó w między państwami, daioj stan rzeczy stworzony 
tiaktatami — w ogóle wszelkie sprawy, które do 
przyjętego programu nie należą.

ukoa H alicka nr. 14.

n ok a  w wielkim wyborze robety roczne, kanwy i wszelkie jedwabie do robót,
o r a z  w s z e lk ie  d o d a tk i d o  k ra w ie c z y z n y .
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Rozważając powyższy okólnik wraz z motywami 

i uwagami, przyjdzie się do tego wyniku, że rządy 
prawdopodobnie zgodzą się na konferencję o tyle, 
o ile przedmiotem narad będą sprawy, odnoszące 
się do złagodzeni* grozy wojennej przez rozszerzenie 
przepisów konnencyi genewskiej, ale wątpić można, 
'czy zechcą wziąć na siebie zobowiązanie do wstrzy­
mania dalszych uzbrojeń, które wszędzie na wielkie 
rozmiary rozpoczęto, — a tem mniej do powolnego 
a systematycznego zaniechania tego, co wielkimi 
wysiłkami zrobiiy.

(Nowe starostwo. —  Załoźce czy Zborów?).
Niedawno doniosły dzienniki o zamiarze rządu 

utworzenia nowego starostwa ze wschodniej części 
zbyt rozległego powiatu zloczowskiego, a częścią 
z brodzkiego i brzeżańskiego, z siedzibą w Busku, 
Załoźcaeh lub Zborowie, i zdaje s ię , że mimo wcale 
niekorzystnych pod każdym względem warunków — 
Zaloźce mają ponoś bjć tą upatrzoną siedzibą przy­
szłego starostwa.

Niekorzystno położenie Załoziec, lezących bliżej 
granicy, oraz na kresach nowego powiatu, byłoby dla 
mieszkańców nader przykre, musieliby bowiem odbywać 
p o d r ó ż e  w sWyci i  s p r a w a c h ,  oko ł o  50 k i l o ­
m e t r ó w  w y n o s z ą c e ,  a przy tem znaczne robić okrą­
żenia z powodu, że Załoźce posiadają tylko jedyny 
•gościniec i to krajowy—nie leżą zatem przy żadnej 
znaczniejszej arteryi. Ani ekonomiczny interes nowego 
powiatu, lub przemysłu krajowego, ani rzeczywista 
potrzeba, ani o g ó l n e  życzenia nie przemawiają za 
Zaioźcami.

Tylko jakieś szczególne względy ważniejszej 
natury — polityczne — krajowe — lub tym zbli­
żone, mogłyby Załoźcom p r z e d  Z b o r o w e m  dać 
pierwszeństwo. Takicn względów ważnych, istotnych, 
co do Załoziec, nie ma wcale, wszystkie natomiast 
przedmiotowe względy przemawiają za Zborowem.

Zborów loży w centrum nowego powiatu — pi zy 
drodze żelaznej, gościńcach krajowym i państwowym, 
jest dla tamtejszej okolicy — na 20 kilometrów 
w około — ogniskiem towarzyskiem, ekouomicznem 
j to naturalnem, wytwór zon cm h i s t o r y c z n i e  od 
dawien dawna, gdyr jeszcze był wolnom miastem, 
fakich węzłów przemysłu i życia publicznego, clioć- 
>y chwilowo w ciężkich, nieprzychylnych warunkach 
zanikały, należy właśnie wyszukiwać i przy danej 
sposobności wzmacniać, podnosić i budzić dawne ży­
cie. _ Nowe starostwo w Zborowie byłoby tylko uzu­
pełnieniem, koniecznem dla rozwoju Zborowa, gdzie 
już ma siedzibę sąd powiatowy i stacyonowaną jest 
;tam dywizya kr w-dery i, a iMnft koszar przeniesie 
m  miliona zh.

Załoźcom nie stałaby się najmniejsza krzywda, 
one zawsze i tak wszelkie swe interesy w Zborowie 
załai wiają a nawet mając u Siebie starostwo, sprawy 
handlowe i ekonomiczne w Zborowie załatwiać by­
łyby jtnuszone, bo cały ruch handlowy z tamtych 
;stron do stacji w Zborowie się odbywa i przez nią 
przechodzić musi.
! *■ B rak  odpowiedniego budynku nie może być 
iszkopułem rzekomym, dla którego Zborów miałby 
ibyć pominięty na  rzecz Załoziec. Trudno przecież 
Yjmagać, żeby w każdej galicyjskiej mieśainie były 

gotowe gmachy na  przyjęcie przyszłych możliwych 
władz. Jeś l i  sfery decydujące są skłonne do uwzglę­
dnienia położenia jakiej miejscowości i obrać j ą  za­
mierzają na  siedzibę władzy, to już  z pewnością 
znajdą się tam  tacy, k tó rzy  odpowiednie gmachy po­
budują. Ze Zborowa też już  takie oferty  weszły. 
;Gdy nadto i gminy powiatu brzeżańskiego też Zbo­
rowa jedynie sobie życzą —  na  wypadek gdyby do 
nowego powiatu przyłączone być minly —  a  i odno­
śne gminy brodzkie togoż pragną, sądzić należy, że 
Z b o r ó w  będzie siedzibą nowego starostwa.

S. R.

'Sd a d m u n is tr a c y i .
C zas  od n ow ić  przerty latę .
W arunki prenum eraty w nagłówku.
W b z y s c y  n o w o p r a y s t e p u j ą c y  p r e n u m e ­

r a t o r z y  o t r z y m u j ą  „ N o w o r o c z n i k  Słowa Fol- 
skiego“ b e z y  t a t r  e .

Prenum eratorzy Sloica Pohldego m ają je­
dynie prawo otrzymać po zniżonej cenie 
ilustrowany P o l s l c i “ wraz
z dodatkiem n a j n o w s z y  c i i  sn ó t*  p a r y n  
s k i e h .

Tygodnik Polski wychodzi w W arszaw ie 
i bogactwem iluslracyj i utworów literackich 
pierwszych naszych pisarzy, zdobył sobie 
pierwszorzędne stanowisko. 

Cena Tygodnika Polskiego wraz z dodat­
kiem najnowozych mód paryskich wynosi d la  
prenumeratorów Słowa Polskiego

we Lwowie i K rakow ie: 
rocznie 8 zł.— ct.
pułrocznie 4 „ —  „
kw artalnie 2 „ —  „
miesięcznie — „7 0  „

na prow incyi:
rocznie 10 zł. —  ct. 
półrocznie 5 „ —  „ 
kwartalnie 2 „ 50 „ 
miesięcznie — „ 90 „

Kronika miejscowa.
Lwów, 26 stycznia.

J u tr o :
— 27 stycznia. Piątek, Jana Chryzost.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 43, zachód o godz. 4 

minut 46.
— O godz. popołudniu w teatrze hr. Skarbka: koncert 

12-letniego skrzypka Wolisthala.
—- O godzinie 6 wieczorem posiedzenie Rady miejskiej.
— 0  godzinie 7 wieczorem posiedzenie administracyjne Tow. 

lekarzy lwowskich.
—- O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: .Cyrano 

de Bergerac“.
W  f e i j e t o n i a  naszego pisma rozpoczynamy ju ­

tro druk III. części powieści M a s k o f f a  „Zaszumi las“ .
Z Towarzystwa Przyrodników im. Ko­

pernika. Na posiedzeniu z dnia 21 bm. zostali wy­
brani na wniosek dr. Wiśniowskiego w skład komisyi 
kontrolującej dr. Stella-Sawicki, iuż. Syroczyński, dyr. 
Tyniecki. Potem przedstawił prof. Dybowski wyniki ba­
dań brata dra Wlad. Dybowskiego o pochodzeniu gro­
chu, sianego na Litwie. Pospolicie uprawiana odmiana 
biała, wydaje odmiany barwne (t. zw. burczak), które 
jednak cechami są zbliżone do grochu barwnego pra- 
rodzicielskiego, ezyli poliiego. W nader ożywionej nad 
tą kwestyą dyskusyi zabierali glos prócz prelegenta 
prof. Szyszylowicz, Reliman, Miczyński i Tyniecki.

Prof. Zakrzewski wykonał następnie dwa doświad­
czenia z zakresu geofizyki: 1. Doświadczenie z waha­
dłem Foucaulta z projekcyą źwierciadłową, wykazujące 
obrót zioini naokoło osi; 2. Doświadczenie Jolly'ego, 
wykazujące zmienność mas z wysokością.

Dwie interpeiacye. W głośnej sprawie sta­
rosty z Podgórza, lir. Starzeńskiego, wniósł p. Daszyń­
ski przed tygodniem ponowną iuterpelacyę, w której 
hr. Starzeńskiemu zarzuca, jakoby był kontraktowo 
związanym, cichym wspólnikiem przedsiębiorstwa My- 
cielski, Jangen i Spka, któia objęło dostawę siana dia 
I. korpusu armii w Krakowie; jakoby przedsiębiorstwo 
to dopuszczało się kroków nielegalnych; robiło brudne 
interesu na refakcyacli kolejowych i wyrządzało szko 
dy skarbowi wojskowemu przez oszukaństwa; dalej, 
jakoby dla poparcia „z łatwo zrozumiałych przyczyn14, 
kartelu cegieluików w Podgórzu, wymusił przez zasy- 
stowanie pewnej budowy, przystąpienie pewnego fa­
brykanta cegieł do ka r te lu , wreszcie, jakoby przez sa­
mowolne i bezpodstawne aresztowanie Kupca D. Wan- 
derera pod zarzutem zbiegostwa, naruszył dla celów 
prywatnej swej zemsty przepisy ustawy wojskowej.

Iuterpelacya domaga się, aby hr. Starzeńskiego 
natychmiast złożono z urzędu, albo przynajmniej spo­
wodowano go w drodze slnżbowei do publicznego 
oczyszczenia się wobec przysięgłych, z poczynionych 
mu zarzutów.*)

Nie mniej zainteresowania budzi interpelacya, 
wniesiona w Izoie posłów przez p. Stapińskiego z po­
wodu zastanowienia śledztwa przez prokuratoryę pań­
stwa w Sanoku, przeciw ks. Franciszkowi Waehlaro- 
wiezowi o ciężkie uszkodzenie ciała, względnie zabój­
stwo , dokonane na uczenicy Bronisławie Żebrackiej 
w Jaćmierzu.

Wedle informacyj p. Stapińskiego, pobił ks. Wa- 
chlarowicz Bronisławę Żebracką podczas nauki kate­
chizmu d. 3 września 1898 tak okrutnie, że w dwa 
dni później życie zakończyła. Poczem umknął. Proku- 
ratorya, po przeprowadzeniu śledztwa, oskarżyła ks. 
Waohlarowieza jodynie za przekroczenie z §. 420 (czyn­
ne znieważenie).

Ruch w K<v ie oszczędności wraca do nor­
malnego stanu. Tylko niedobitki z prowincyi, najpóź­
niej zaalarmowani przez agitatorów „z pod ciemnej 
gwiazdy", dobijają się jeszcze, celem wyjmowania wkła­
dek. Natomiast zwiększa się szybko —  jak zresztą 
przewidzieć należało —  zastęp lokujących na nowo 
swe oszczędności w Kasie.

B al na korzyść wdów i sierót po uczestnikach 
powstania z 1868/4 r., który się odbędzie 1 lutego b. r. 
zapowiada się, o ile nas dochodzą wiadomości, bardzo 
świetnie i w tym roku. Biletów do rozdania już nie 
wiele, dostać jeszcze można w cukierni Bicnieckiego, 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta, w księgarni 
Seyfnrthu i Czajkowskiego, a także i w biurze Towa­
rzystwa uczestników powstania polskiego, ul. Halicka
1. 10 II. piętro.

Samobójstwo... czy  morderstwo? W sta­
wie lesieuieckim znaleziono wczoraj zwłoki kobiety, 
liczącej lat około 30. Ubrana była w czarną sukienkę 
i taki sam kaftanik. Kto jest? Jak  się nazywa? 
Skąd pochodzi? Odebrała sobie życie suma, czy też 
dopuszczono się na niej mordu ? —  niewiadomo. Nie 
znaleziono przy niej żadnych śladów, mogących służyć 
do wyjaśnienia wypadku.

ijczeiw ybii 1’idni nie brak jeszcze. Przy­
kładem dwa wjpadki, jakie wydarzyły się w 2 dniach 
ostatnich.

Przedwczoraj, pani C. S. idąc do Banku krajo­
wego, zgubiła banknot 1000-reńskowy. Dała znać o tem

policyi, tymczasem dziś już odwołała doniesienie Zgu­
biony banknot znalazł jakiś clilop z okolicy Lwowa i 
deponował go w kaaicclaryi notaryusza Wursta. Rze­
telny znalazca otrzymał 300 zł. wynagrodzenia

Wczoraj zgłosiła się również na mspekcyę poli­
cyjną. Ewa Sz. i złożyła znaleziony srebrny zegarek 
wraz z srebrnym łańcuszkiem.

Ś n i e g  prószył wczoraj popołudniu i wieczorem, 
niezbyt wprawdzie obfity, wystarczający jednak, by 
miastu nadać fizyognomię tortu, z lekka posypanego 
sproszkowanym cukrem. W nocy mróz ścisnął. Rano 
wskazywał l\vowaki termometr —  4o C. Z mrozem 
przyszła śliczna, słoneczna pogoda.

Kronika krajowa.
s t r y j .  (Od nasz. kor.). Dnia 24 bm. urządzono

tu za staraniem miejscowego Sokoła, a ku uczczeniu
rocznicy powstania styczniowego z r. 1863, nabożeń­
stwo żałobne w kościele parafialnym.

Mszę żałobną odprawił ks proboszcz Oleuder, 
chóry Tow. muzycznego pod dyrekcyą p. J. Gerosa, 
przyczyniły się do uświetnienia tego narodowego ob­
chodu.

Z przykrością zaznaczyć musimy, że udział pu­
bliczności w tym obchodzie zmniejsza się z każdym
rokiem.

Podhajce. Dnia 21 b. m. odbył się staraniem 
Towarzystwa kasynowego wieczorek Mickiewiczowski 
przy licznym udziale tutejszej mteligoneyi. Obchód za ­
gaił wstępuem słowem prezes kasyna p. I. K. z M. 
jedyny reprezentant powiatowego obywatelstwa —  wy- 
wiązująe się chlubnie z trudnego zadania.

Muzykalny program urozmaiciła czarującym swym 
śpiewem p. K. znana dobrze i publiczności lwowskiej, 
zawsze chętna, ilekroć chodzi o zapewnienie obchodom 
narodowym powodzenia, za co też publiczność tutejsza 
serdoczuemi odwdzięczyła się jej aplauzami.

Program cały został wykonany bardzo poprawnie, 
a układ żywych obrazów wszystkich zachwycił.

Z uznaniem podnieść musimy, że tutejsi Rusin 
w każdej naszej uroczystości chętny biorą udział.

Póeudo-wiosna. Ze Starych Brodów nadsyła 
nam p. R. Jański jako signum temporis świeżemi pę- 
dam: zieleniejące różdżki wisień, jabłek, gruszek
i jaśminu, uszczknięte dnia 25 bm , nadmieniając, że 
sad okrywa się kwieciem. Szanuwny korespondent 
pyta z desperacyą : co to jest?  —  z desperaoyą, bo 
takie wybryki aury grozą owocom zagładą, — a za­
razem zapytuje o racię, której trudno snąć udzielić, 
bo na psikusy żywiołów któż radę poda?

X a  s p r o w a d z e n ie  z iu ło k  J .  iś low acn iego , urzędni­
cy kopalń nafty, firmy W. Wolski i K. Odrzywolski, złożyli przez 
p. Karola. Grabowskiego w administracyi kwotę 8 zt. 50 ct.

W  K lu b ie  p o c z to w y m  odbędzie-się drugi wieczorek 
z tańcami dnia 1, a trzeci dnia 13 lutego br. Lista wpisowa wy­
łożona u skarbnika klubu, p Łozińskiego, gmach pocztowy 1-sze 
piętro, drzwi 2 2 .

B r a tn ia  p o m o c  Tow tm lt, n a u k o w e g o  P o la k ó w  
IV B e r l in ie  nadsyła nam następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie :

Znaczna większość dłużników Kasy Bratniej pomocy nie 
poczuwa się, mimo wielokrotnych upomnień pisemnych, do obo­
wiązku zwrócenia udzielan3rch im w czasie pobytu na wyższych 
zakładach naukowych Berlina i Charlottenburgu pożyczek bez- 

i-procentowych. Smutnym tym objawem spowodowany, postanowił 
wydział Kasy Bratniej pomocy podać do publiczne, wiadomości 
spis dłużników, lekceważących swe obow.ązk..

Z końcem maja wyda wydział spis dtużników z podaniem 
stanowisk, jakie oni zajmują, oraz kwot dlużnyeh, w ilości 0 0 0  
egzemplarzy i roześle go do wszystkich byłych członków Kasy 
z orośbą,, aby Ci wpłynęli moralnie na swych kolegów i skłonili 
ich do spłacenia owych diugow, zaciągniętych w dobroczynnej 
instytucyi koleżeńskiej.

Dłużnicy, którzy nie chcą, by ich nazwiska umieszczone 
były na spisie, który wydatny, zeclicą zwrócić swe długi najda­
lej do icurica maja br. Zą wydział: Karol S u l ik o w s k i ,  prezes. 
Antoni S z a c , sekretarz. Adres sta ły . Kasa Bratniej pomocy przy 
' ow. naukowem Polaków w Berlinie, N. borsigstrasse 32 A 1.

W a lcu ją  p o s a d y ,  po jednej, kancelisty sądowego przy 
sądach powiatowych w Oświęcimie i Radłowie, ewentualnie przy 
innym sądzie, dla wysłużonych podoficerów.

Podania wnosić należy w terminie do 2 lutego br. do pre- 
zydyum sądu obwodowego w Wadowicach względnie do prezy- 
dyum sądu krajowego w  Krakowie.

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wiele innych posad 
po za granicami kraju.

Bliższej informacyi udziela kompetentom miejscowym Dpt. 
IV B. magistratu; zamiejscowym zaś właściwe starostwo.

Z a r z ą d  s z k o ły  w  B ia ly m k a m ie n iu  składa podzię­
kowanie Radzie zawiadowczej Tow. zaliczkowego w Złoczowie 
za dar 25 złr. na odzież dla ubogiej młodzieży szicoinej, a to 
zamiast wieńca na trumnę właściciela dóbr Biulj kamień ś. p. Jó­
zefa Szncjdra.

f  I z y d o r  P a d a c h ,  obywatel miasta Lwowa, b. kupiec, 
człowiek wielkiej zacności, bardzo czynny w czasie powstania 
z tutejszych mieszczan jeden z najczynniejszych, zmarł dnia 25 
bm., |po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, przeżywszy lat 74. Obrzęd pogrzebowy odbędz, się 
dzisiaj o godzinie 4 popołudniu, z domu żałoby przy ulicy Clo- 
wej 1. 6. na cmentarz Łyczakowski.

Z m a r li:
W  Krakowie: Konsluncya z I.inuwskich Kozubowska, w 7G 

roku życia.
w  Cwitowie koło Bukaczowiec: Teresa z Mnciejowiskich 

Janowska,g w 77 roku życia.

G a b r y e ls k a  (K r z y s z to fo r y ,  K r a ló w ) ,  Sprzed 
fortepiany najznakomitszej w Austryi fabryki P e tr o f  z mecha 
ką angielską po 500, wiedeńską po 300 złr.

p la c  M u .y u c k i  6, {obok ha eiu fi a&cwskiego) J -i
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liepertuu) teatru hv. Skarbi;a:
We czwartek 2G bm, „Favorita“, wielka opera w 4 aktach 

Donizettiego. Pierwszy gościnny występ Miry Heller, oraz Ale­
ksandra Myszugi, Jitl. Jerotnina i Józefa Szymańskiego.

W piątek 27 bm. o godzinie oV-7 popoluoniu „Dzieciaki”, 
komedya w 1 akcie, oraz koncert cudownego dziecka, 12 letniego 
fenomenalnego skrzypka Maksia Wolfsthala z towarzyszeniem or­
kiestry teatralnej. Program szczegółowy w afiszach.

W piątek wieczorem o godzinie 7 po raz dziewiąty „Cy­
reno de Bergerac‘y  romantyczna komedya w 5 aktach Edmunda 
Kostandn, przekład Jana Kasprowicza , z p. Chmielińskim w roli 
tytułowej.

W sobotę 28 bm. popołudniu o godzinie .T/a dla miodzie, 
ży szkolnej: „Doktor z musu", komedya w d aktach Moliera.

W sobotę wieczorem o godzinie 7ty? „Carmen”, opera 
w 4 aktach Bizeta. Drugi wj'step gościnny Miry Heller, oraz Al. 
Myszugi i J. Szymańskiego.

W niedzielę 29 b. ni. o godzinie Bhs popołudniu „1’ale- 
strant”, operetka w d aktach K. Millockera.

W niedzielę wieczorem wyjątkowo o godzinie 7 po raz 10 
„Cyrano de Bergerae”, romantyczna komedya w fi aktach EJm. 
Rostanda, przekład Jana Kasprowicza.

W poniedziałek po raz pierwszy „Tamten", sztuka w 5 
aktach Jozefa Maskoffa. Nowa wystawa.

J u b i l e u s z  S p a p o w  ' c z a .  Komitet, zawiązany 
w celu uczczenia 70-cj rocznicy urodzin prof. Józefa 
Spasowicza, rozesłał zawiadomienie, że, wobec nieod­
wołalnego uchylenia się jubilata od wszelkich projekto­
wanych uczt, oraz bezpośrednich hołdów, zaniechać 
musi upamiętnienia dnia jubileuszowego zjazdem i z,gro­
madzeniem się przyjaciół i wielbicieli Włodzimierza 
Spasowicza.

Komitet ogranicza tedy swą działalność do za­
proponowania instytucyom i osobom, oceniającym za­
sługi, Włodzimierza Spasowicza, do złożenia jubilatowi 
w dniu 16 (28) bm. życzeń i powinszowali w drodze 
telegraficznej, lub piśmieiiuej, za pośrednictwem re- 
dakcyi K raju  (Petersburg —  Kraj) nie później, jak 
w przeddzień jubileuszowego dnia, t. j, 15 (27) sty­
cznia r. b.

P a n i  Z a p o l s k a  po ciężkiej chorobie płuc przy­
chodzi już do zdrowia, lekarze jednak jeszcze nie po­
zwalają jej opuszczać łóżka.

H e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a k o ­
w i e .  W piątek 27 stycznia; „Córki pana Dupont", 
komedya w 4  aktach M. Brieux, (Przedstawienie po­
pularne).

W sobotę 28 stycznia: ..W sieci", wesoły dra­
mat w 2 częściach a w 5 aktach, napisał J. A. Kisie­
lewski (nowość).

, , J o j n e  F i r u i k e u ' 1, nowa sztuka Zapolskiej, 
coraz większem —  jak  nam z Krakowa donoszą —  
cieszy się powodzeniem. Sukces ,,„Jojny“ jest ogromny 
i w zupełności dorównywa powodzeniu „Maiki fSehwar- 
zen topf”.

Rozmaitości.
Najstarszy z lekarzy polskich wogóle, u. p. 

Franciszek feokolnieki zmarł w sobotę ubiegłą w ma­
jątku swoim Zambsko, w powiecie pułtuskim, licząc lat 
,y:»J Pomimo, że od więlu lat przeniósł się na wieś dla 
odpoczynku, do ostatniej chwili chętnie służył radą i 
pomocą, a przed dwór raz wraz zajeżdżały furmanki 
z pacyentami. Łagodność, słodycz obejścia cechowały 
starca, który ogólnym cieszył się szacunkiem. Jaką  zaś 
odznaczy'! się skromnością, dowodzi fakt, że odmówił 
■przyjęcia obchodu jubileuszowego, jaki najstarszemu 
koledze zapragnęło urządzić warszawskie Towarzystwo 
lekarskie.

G e r m a n i z a c y a .  Gmina Żcrniki w powiecie 
szubińskim została przechrzczoną na „Hemikirch!:.

G r a j c a r y  a u s t r y a c k i e ,  czytamy w wnrszaw- 
szawskiej (Jaz. Polskiej rozpowszechniają się w miej­
scowościach pogranicznych, zastępując brak półkopiej- 
kowej monety. Znaleźli się przedsiębiorcy, którzy robią 
pa  tern interesa, sprowadzając z Ansiryi liczne partye 
grajcarów, tak, że tych monet już jest w obiegu na 
Ikilka tysięcy rubli. Grajcar brany jest  za grosz, gdy 
właściwie dopiero 3 grajcary wyrównają wartością j e ­
dnej kopiejce.

W  B u d a p e s z c i e  aresztowano szefa międzyna- 
narodowej bandy fałszerzy orderów, niejakiego Ale­
ksandra Hertzega, który od lat wielu uprawiał ten in- 
itratny interes w Austro-Węgrzeeh i zagranicą. Przy 
przeprowadzonej u Hertzega rewizyi, znaleziono mnó­
stwo orderów różnych państw. W sprawie tej miał 
umaczać ręce jeden z adwokatów peszteńskicli.

C e s a r z  W i l h e l m  nie próżnuje. Poza zajęcia­
mi rzędowemi ma dość czasu, by zajmować się wszy- 
stkiem, czem zwykle nie zajmują sie monarchowie. 
Świeżo naszkicował władca Niemiec własnoręcznie pro­
jek t  pomnika, który ma stanąć na placu bitwy pod St. 
Pńvat. Projekt wyobraża postać uzbrojonego, osłonię­
tego fa.łdzistym płaszczem, archanioła, który opiera 
rece na potężnym mieczu, trzymając w jednej wieniec 
wawrzynu.

Pomnik ten ma stanąć w środku innych, na polu 
bitwy pod St. Privat, odwrócony frontem do granicy 
francuskiej i będzie ostatnim z wystawionych ua tern 
miejscu poległym żołnierzom.

P a m i ę t n i k i  T e n n y s o n a  ukazały się. w Lon- 
dynio i wywołały obszerną dyskusyę. Dzieło —  dwuto­
mowe —  pisane jest z wuelką szczerością i skromno­
ścią i rzuca światło na genezę utworów znakomitego 
poety, przedewszystkieni na utwory treści spoleezno- 
łilozoficzuej (In Memoriam, Maud i t. d.) Tenuyson

zaznacza z naciskiem, iż marzeniem jego było pośre­
dniczyć między ideałami religijnemi a nowożytnym 
przyrodniczym poglądem na świat.

W ielka kradzież. Z Londynu telegrafują, że 
w tamtejszym banku Parra  popełniono znaczną kra­
dzież, mianowicie niewyśledzeni dotychczas sprawcy 
zeskamotowaii 60.000 do 75.000 funtów szterl. w bau- 
kuotach.

Sekty w egetaryanów  Stany Zjednoczone 
obfitują w najrozmaitsze sekty wegetaryańskio. Najory­
ginalniejszą z nich jest bodaj t. zw. „Egzaltowanych” . 
Ci łagodni maniacy nietylko wyrzekli się mię3a, mleka, 
wogóle wszelkich produktów7, przez zw ieizęta dostarcza­
nych, ale i... jarzyn, Cóż im tedy pozostaje? Oto ov o- 
ce, a sok ich ocukrzony zastępuje im wszelkie iuue na- 
poje, nawet wodę czystą.

W ybryki mody. 'Najświeższym pomysłem pe­
wnej zarówno bogatej, jak  ekscentrycznej Amerykanki, 
jest płaszcz teatralny z tygrysiej skóry —  łeb, odpo­
wiednio przestrojony, służy za kaptur. Oryginalne to 
okrycie, podbite żółtą brokatelą jedwabną, przybrane 
niszami z koronek i klamrami z drogich kamieni, przed­
stawia się niesłychanie efektownie. Taki płaszcz tygrysi 
ma jeszcze dla miliarderek amerykańskich i tę zaletę, 
że musi pozostać strojem najbogatszych śród bogatych, 
albowibm kosztuje bajeczne sumy.

Koszt utrzym ania dworu chińskiego.
Największą sumę ze wszystkich dworów na świecie 
pochłania ua koszta utrzymania dwór duński. Wediug 
sprawozdania konsula angielskiego w Szaugaju, koszta 
te wynoszą 19,478.000 taelsów, co stanowi około 30 
milionów rubli.

C powodziach donoszą z Prus zachodnich. 
Wszystkie rzeki wystąpiły tam z brzegów.

Muzeum dla histcryi chemii ma być utwo­
rzone na wystawie paryskiej 'w r. 1900. Przedmioty 
w tern muzeum wystawione, będą pochodziły wyłącznie 
od francuskich wystawmów. Będzie to więc właściwie 
wystawa rozwoju chemii w Francyi.

Londyn ma być rozdzielony na 30 miast. Rząd 
angielski ma w tym duchu osuute przedłożenie wnieść 
niebawem w Izbie gmin. Donosi o tem B ady Tele- 
graph.

Znamienną cechą kryminalistyki amerykań­
skiej jest wysoka liczba zbrodni przecitvko życiu ludzkie­
mu. I tak w7 Niemczech i Austryi skazani za morder­
stwo, zabójstwo i dzieciobójstwo stanowią mniej więcej 
jednę czwartą procentu w stosunku do ogółu skazań­
ców, natomiast, w Ameryce w r. I s9 0  pomiędzy 82.329 
uwięzionymi znajdow ilo się 7.386 oskarżonych o roz­
maite zamachy nażycie ludzkie, co stanowi 8-97 proc., 
a więc praw ie 9 proc. Sądzono ledy już wówczas ua 
terytoryum Stanów Zjednoczonych codziennie 20 pro­
cesów „morderczych", a ponieważ ludność,.w ciągu 8 
lat ostamieh wzrosła podobno o 20 p r o ^ T i  ifTorblLo™ 
niewiele postąpiła, możemy bez przesady przypuścić, 
że obecnie około 30 procesów wspomnianej kategoryi 
wypada na każdy dzień roku, nie wyłączając niedziel 
i świąt.

Lalon. Z Berlina puściło się w niedzielę balo­
nem trzech oficerów. Po (j-godzinnej podróży spuścili 
się w Gremboczynie w pow. toruńskim.

Olbrzymi z«gar. W Londynie, stolicy Anglii, 
na dworcu kolejowym ustawiono olbrzymi zegar. Z nim 
j e s t  połączonych drutami 624 innych zegarów wzdłuż 
ca łe j linii kolejowej na wszystkich stacyach. Okrągła 
tarcza zegara ma przez środek metra długości.
Mala wskazówka waży tylko l 1.^ cetnara. Zegar teu 
nietylko sam idzie, ale zapomocą elektryczności poru­
sza jeszcze wskazówki 624 zegarów7.

Hojna ofiara. Zmarły niedawno w Nowym 
Jorku Daniel B. Fayerweatlier, który pozostawił 3 mil. 
doi majątku, zapisał na szkoły i szpitale 2,195.000 
doi. Z sumy tej otrzymuje najwięcej, bo 300.000 doi. 
uniwersytet Yale; po 200.000 dostały uniwersytety: 
Columbia w Nowym Jorku i Cornell, którego prezesem 
jest  ambasador Wbite. Dziesięć szkól wyższych dostało 
po 100.000 doi., sześć po 50.000 doi., pięć szpitali 
po 10.000 do 25.000 doi.

Dziennikarstwo egzotyczne. W Tsintau, 
w Chinach zaczęło wychodzić pismo niemieckie p, t. 
Deutseh-asiatischc Warte, ktorego redakeya przy od­
syłaniu rękopisów przyswoiła sobie styl grzeczności 
chińskiej. W rubryco p t „Skrzynka do listów", znaj­
duje się w piśmie tem następująca odezwa. „Pliilipp, 
Szangaj, Dostojny bracie słońca i księżyca. Słudzy 
twoi leżą wyciągnięci u twoich stóp. Całujemy ziemię 
przed tobą i błagamy u łaskawości twojej pozwolenia, 
abyśmy mogli mówić i żyć. Twój szanowny rękopis 
raczył rozlać na nas światło swego wzniosłego wido­
ku. Przeczytaliśmy go z zachwytem. Na popioły przod­
ków naszych, z takim patosem, takiemi wzniosłcini 
myślami nie spotkaliśmy sio nigdy! Odsyłamy go ze 
strachem i drżeniem. Gdybyśmy bowiem wydrukowali 
skarb, który nam przysłałeś, cesarz rozkazałby wziąć 
go za miarę dla innych i nie drukować nie, c.oby je­
mu nie dorównało. Znając literaturę, wiemy dobrze, 
iż w przeciągu dziesięciu tysięcy la# niepodobna było 
dorównać twemu dziełu i dlatego odsyłamy je. Błaga­
my dziesięć tysięcw' razy o twoje przebaczenie. Fatrz, 
głowy nasze leżą u stóp twoich. Postąp według woli. 
Słudzy sług twoich. RedakcycP.

Umarł w sali ratuszowej w Szpaudawie 
właściciel fabryki rur cetneinowych Hiiser z Bonu, któ­
rego tamże powołano. Właśnie chciał oapowdadać inue- 
mu mówcy, lecz zaledwie otworzył usta, padł trupem 
Nieboszczyk był już w sędziwym wietu, lecz jeszcze 
dośó czerstwym.

Oryginalne zajęcia. W dziwacznośei pomy­
słów w kierunku zdobywania kawałka chieba Anglia 
stanowczo przoduje w7szystkiin iunym krajom. Najszcze- 
góluiejszem z zawodów, jakim kiedykolwiek oddawały 
się kobiety, jeśt chyba tak zwana „Dinner-tasteru tj. 
„Kosztująca objady". Wynalazczym tego zajęcia spę 
dza większą część dnia na wizytach w różnych do­
mach, gdzie kosztuje obiady. Tu da wskazówkę, tam 
coś sama przyprawi, owdzie podda kucharce nowy po­
mysł przyrządzenia potrawy, lub ozdobienia jej przy 
podawaniu. Ze fach ten jest zyskowny, dowodem, iż 
pani „dinner tasteru jeździ od domu do domu... wla 
suym powozem.

lima pomysłowa córka Ewy obrała sobie ory­
ginalniejsze może jeszcze rzemiosło —  oto „rozdeptu­
j e ” nowe obuwie. Nosi buciki kilka dni, póki nie sta­
ną się zupełnie wygodnemi dla właścicielki. Zajęcie to 
nie jest tak lekkiem, jakby się wydaw7ało, albowiem 
zdarza się niekiedy, żc trzeba zmienić 36 par bucików 
dziennie.

Przestroga. Dziennik Berliński prosi rodakow 
w Berlinio mieszkających, jako też gazety polskie 
w kraju, mianowicie ludow7e, aby ostrzegli tych, coby 
mieli ochotę spróbować szczęścia i ze stron ojczystych 
do Berlina za robotą wyjechać.

W Berlinie znaleść zatrudnienie nadzwyczaj trudno.
Obcy, nie mający ni dostatecznych środków na 

opędzenie przez jakiś czas kosztów utrzymania, jakc 
też tacy, co nikogo tam nie znają, często wprost w roz­
paczliwe dostają się położenie. Niejedeu wraca rozcza­
rowany i znękany na duchu i ciele do stron rodzin­
nych, gdzie przy dobrej woli byłoby mu nietrudno zua- 
leść pracę, choć może mniej dobrze płatną, lecz zawsze 
starczącą na utrzymanie. A warto podnieść, że w Ber­
linie nawet w razie pomyślnym nie lepsze dlań będą 
stosunki pieniężne, gdyż nieco wyższy zarobek zjadają 
większo koszta utrzymania.

Jedyna reduiu w tym karnawale odbędzie 
się, jak wiadomo, w środę, dnia 1 lutego r. b. w sali 
teatralnej, zrówmanej z amfiteatrem, zapomocą olbrzy- 
mieeo pomostu, pokrywającego wszystkie krzesła i fo­
tele, tudzież w7 przyległych salach towarzystwm muzy­
cznego, które z uznania godną uprzejmością odstąpiło 
na teu cel swe lokaluości.

Obfity program, w którego wykonaniu bierze u- 
dział cały niemal personal teatralny, obejmuje muóstwo 
efektownych prawdziwie oryginalnych i aktualnych za­
razem poili) sl-W, zaczerpniętych z lwowskiego życia
to w arzy sk ieg o .

Dla miłośników hazardu silną ponętę przedstawia 
leterya fantowa, zasobna w piękne i w kosztowne wy­
grane ; przy stolikach zasiądą uproszone artystki teatru 
hr. Skarbka. Dwie muzyki wojskowe przygrywać będą 
na przemiany przez noc całą. Dochód z reduty prze­
znaczony na rzecz tutejszego Towarzystwa dziennikarzy. 
Bilety są do nabycia w kasie teatralnej od dnia dzi­
siejszego.

Drukarski w ieczorek m askowy urządza­
ny staraniem komitetu zabawowego, odbędzie się w7 so­
botę 4 lutego w sali „Klubu pocztowego".

Komitet krząta się gorliwie/ aby wieczorek ten 
wypadł pod każdym względem dobrze. Rozesłano już 
muóstwo zaproszeń.

Program wieczorku maskowego przedstawia się 
bardzo piękuie: O godz. 9 wieczorem koncert muzyki 
80 p. p.„ następnie rozpoczną- się tańce. Po północy 
będą produkeye trzech muzykalnych międzynarodowych 
klownów: Harisona, Quitei Quatci i Pam-fu; dalej 
wolne ćwiczenia gimnastyków; oryginalny kwartet ży­
dowski w kostyumach, olbrzym i karzeł; Koncert Mi- 
clielia Yeridzctto i wiele inn)ch. O g. 2 w nocy na­
stąpi rozdauio upominków: najpiękniejsza maska dam­
ska otrzyma wspaniały, artystycznej roboty... ale to 
tajemnica; najdowcipniejsza maska męska otrzyma upo­
minek bardzo miły.

Wstęp 1 zł. 50 et. od osoby.
Czysty dochód przeznaczony na fundusz inwali­

dów, wdów i sierót po drukarzach.
Zaproszenia otrzymać można codziennie od 7 do 9 

wieczór w Biurze Towarzystw urukarskieh, ul. Łycza­
kowska 1. 14, I. p.

Skargi rębaezów nie ustają, nie ustaje bo­
wiem również koiikurencya ze strony więźniów. Co­
dziennie widzieć można partye więźniów, ciągnące na 
robotę. Publiczności zdaje się, że aresztauci lepiej i 
taniej wykonywują robotę; tymczasem biuro stow. rę­
baczy „Praca" ogłasza, że za zrąbanie sągu drzewa 
na 3 kawałki bierze JL z l .  20 et., za zrąbauie na 4 
kawałki zaś — 2 zł. 50 o t , ożyli, że wynagrodzenie 
to równa się wysokości wynagrodzenia pracy więźniów. 
Stow. „Praca" daje również pelttą gwarnucyę dobroci 
roboty, niewierny więc, dlaczego publiczność nie zwra­
ca się doń z pelncm zaufaniem, wspierając zarazem 
tych biedaków, którzy mają do utrzymania żony i 
dzieci

Adres stow. ul. Blacharska 1. 14.

Najtańszym a mimo to  najlepszym proszkiem 
do zasypywania dla 

f l t | [ O W Ł Ą T  i D Z I E C I  
ject przez powagi lekarskie polecany

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z mar­
ką „ O p a t r z n o ś ć 44 w każdej aptece do na-

P u d e r  a u t i s c p t y c z n y .
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Polałc torreadorem. Gazeta sewilska Koli-
'cicro Serittano donosi, że pomiędzy torreadorami w Hisz­
panii znajduje się jeden Polak, p. Z., rodowity war­
szawianin. Ukończywszy studya w jednym z uniwer­
sytetów zagranicznych, wyruszy] on w podróż po Eu­
ropie, a znalazłszy się w Hiszpanii, po krótkiem sto­
sunkowo przygotowaniu, przywdział purporowo - zloty 
strój torreadora i stanął do walki z bykiem, z którym 
się nader mężnie potykał już to jako ,.piceador“ (kon­
no). już jako „espndas (pieszo) w obliczu kilkunastu 
tysięcy widzów. O występie tym pisze Yoticiero Se- 
villano: „Była to „corrida*1 wspaniała. Zabito 6 byków 
i 32 koni, a co najważniejsze, stawał cło walki cu­
dzoziemiec, którego publiczność przyjęła z entnzya- 
zmein. Kobiety zasypały go kwiatami, mężczyźni wy­
nieśli go do powozu na lękach, każdy chciał być mu 
przedstawionym, składano mu wizyty i zapraszanu do 
pierwszorzędnych domow“.

Statystykę katolików  niemieckich w ar- 
.cbidyeuezyi gnieźnieńskiej i pozn ań sk ie j ogłasza wro­
cławska Sches. Yolkszig. w korespondencyi z Po­
znania.

Autor stwierdza, że mylnie twierdziła niedawno 
fo s . Z  tg., jakoby w archidyecezyach naszych by­
ło 230.000 katolików. Tak samo mylnie ją  podały 
AUd. BI. m. 125.000.

Według statystyki, sporządzonej przez księży nie­
mieckiej narodowości, wynosi liczDa katolików nie- 
pnieckieli w naszych archidyecezyach 105.000. Od- 
ipowiada temu także stosunek abonentów obu tygodni­
ków  katoiickicn o kościelnym charakterze. Kathol. 
Wegweiser liczy ich 3.800, Przewodnik katolicki 

!40.000. Katolicy niemieccy stanowią zatem jedenastą 
.część ogólnej liczby katolików w obu archidyęcezyaeh, 
ktćrych jest 1,225,119.

Księży niemieckich jest wystarczająca liczba, jest 
nawet dla Niemców katolików korzystniejszą. Podczas 
gdy stosunek katolików niemieckich do polskich równa 
się 1 : 11, wynosi stosunek uiemieckich duchownych 
( 1 : 7 .  — Obok licznych parafij czysto niemieckich 
w dekanatach wałeckim, leszczyńskim, wschowsKim i 
pszczewskim, istnieją osobne kościoły sukkursalne dla 
Niemców katolików w Poznaniu, Gnieźnie, Bydgoszczy, 
(Kościanie i Krotoszynie.

Mimo zwiększającej się liczby katolików niemie­
ckich, nie ma braku księży niemieckiej narodowości, 
brak ich istnieje raczej po stronie polskiej. katoheko- 
niemieckich Towarzystw w archidj eeezyi jest 20.

Sędziw y wiek. 105 lat przeżjda prebendarka 
jteineszwarskiego domu ubogich, Teresa Czettler. Zmarła 
przed paru dniami.
j Defraudacya. Zastępca giełdowy firmy Si- 
ponsolm  w Berlinie ulotnił się, po spełnieniu defrauda- 
;cyj na sumę około 110.U00 marek. Umiał on przez 
.14 lat W tak zręczny sposób okradać swoich chlebo­
dawców, że dopiero teraz się spostrzegli.
} N agi szczur. Ciekawy okaz nagiego szczura 
opisany był przez p. Hodgsona z Plyiruth. Zwierzę 
ujęte zostało przez jednego z urzędników w artyleryj­
skich składach żywności. Jest to szczur zupełnie roz­
winięty, choć jeszcze młody. Skórę ma bruuatuą, gład­
ką, przy pyszczku uzbrojony tylko w wąsy. długości 
normalnej, zaś kilka długich wełnistych włosów, gdzie 
niegdzie pokryła tułów. Gdy zwierzę jest w stanie spo- 
ezynkn, bkóra jego składa się w szereg fałd szarych, 
kurzu pełnych; fałdy te znikają podczas ruchu zwie­
rzęcia. Osobnik ten uszy ma większe, niż zwykle 
szczury, -  oczy wydatne. W roku 1856 J. S. Gascoin 
.donosił Towarzystwu zoologicznemu w Anglii, iż posiada 
•cztery myszki bez sierści, które ujęte zostały w Ta- 
plow w 1854 roku. Jedna z myszek wydała na świat 
cztery małe, były one ze wszech miar do swej matki 
podobne.

Towarzystwo w zaj. ubezpieczeń.
Tetegram „ISłowa Polskiego".

K"łkow, 20 stycznia. Przed godz. 10 juz za­
częli się zbierać delegaci Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. Zjazd delegatów bardzo liczny. Przy- 

ibyli w komplecie delegaci z Galicyi, Bukowiny i Ślą­
ska .  Zainteresowanie bardzo wielkie z powodu spraw 
pi i porządku dziennym będących. Jako komisarz rzą­
dowy urzęduje starszy komisarz p. Nowosielecki. O g. 
'10V2 prezes Męciński zagaił zebranie, zaznaczając wa­
żność dzisiejszego, pierwszego walnego zgromadzenia 
delegatów, na którem ciężą poważne obowiązki, troski 

,i praca nad rozwojem i przyszłością instytucyi. Mówca 
'mówił da le j :

„Dziś otwieramy nowy okres instytucyi, ale bez 
porównania pomyślniejszy, niż przy zakładaniu insty- 
jtucyi“ .

Mowę swą zakończył p. Męciński słowami: „Do­
pomóż Panie Boże pracy uaszej, abyśmy nie zmarno­
wali dobytku przeszłości, ale służyli krajowi i lu 
dziom**.

Następnie zgromadzenie przystąpiło do uchwale­
nia  spraw, będących nu porządku dzienuym.

Uchwalono wyznaczyć 10 centów od kilumetra 
[kosztów podróży i 10 reńskich dziennie dyety człon­
kom Rady Aadzorczej i delegatom.

Potem przystąpiono do wyhoru prezesa i wice­
prezesa. Delegat p. Albiu Rayski żądał odroczenia wy- 
.born do zwyczajnego doroczuego zgromadzenia, dzi- 
Sle.)sze bowiem nie nadaje się do wyboru, gdyż nie 
przedłożono mu żaduego sprawozdania Rady nadzorczej 
1 dyrekcji, z którego inożnaby działalność obecnego 
p.czydyum osądzić. Po dłuższej formalnej dyskusyi 
)ichv clono przj stąpić odrazu do wyboru. Do komisyi 

owołal prezes delegatów Urb&ńokiesfi* Jana . l u , Tar­

nowskiego, Cieńskiego, Baczewskiego i Żuka-Skarszew- 
skiego. Delegat Raciborski zażądał, aby przed wybo­
rami odbyło się posiedzenie poufne, aby wybór nowe­
go prezydyum módz połączyć z krytyką dawnego.

Prezes Męciński odpowiedział, że już zgromadze­
nie wyraziło swoją wolę, nie życzy sobie poufnego 
posiedzenia i uchwaliło przy stąpić do wyboru natych 
miastowego.

Del. Raciborski oświadczył na to, że jeżeli przed 
wyborami nie odbędzie się zgromadzenie poufne, to on 
będzie uważał, że jest nałożony kaganiec na zgroma­
dzenie. Wobec tego p. Męciński zapytał się zgroma­
dzonych, czy życzą sobie poufnego zgromadzenin. Zgro­
madzenie ogromną większością głosów oświadczyło się 
przeciw poufnemu zebraniu.

Z kolei prezes Męciński odczytał listę wyborców; 
delegaci oddawali swoje vota.

Wynik wyboru jest  następujący: Głosowało 71
delegatów, z tych otrzymał dotychczasowy prezes, p. 
Józef Męciński 50 głosów i wybrany został prezesem. 
Po nim Andrzej hr. Potocki otrzymał 17 głosów, hr. 
Antoni Wodzicki 1 głos, Dawid Abrabamowicz 1 glos, 
dwie kartki oddano białe.

Wybrany prezes podziękował za wybór kilkoma 
serdecznemi słowy.

Z kolei zgromadzenie przystąpiło do wyboru wi­
ceprezesa. Wybrany 49 glosami dotychczasowy wice­
prezes p. Włodzimierz Gniewosz, 15 głosów otrzymał 
Andrzej lir. Potocki, 4 Cieński.

Wiceprezes Gu.ewosz podziękował za wybór. 
Następnie przystąpiło zgromadzenie do obrad poufnyeli 
w sprawie wyboru członkow rady nadzorczej, Jawne 
posiedzenie w tej sprawie naznaczył prezes na godz. 
4 popołudniu i na niem dokonany będzie wybór cziou- 
kow rady.

Telefpicaifl i telegraficzne depesze
„ K l o n a i

W iedeń, 26 stycznia. Na dzisiejszych ogól­
nych audyencyach u cesarza był nowy metropolita 
ruski, ks. arcybiskup Kuiłowski.

Wiedeń, 26 stycznia. Wczoraj późno wieczo­
rem zakończyło się posiedzenie klubu katolickiego 
stronnictwa ludowego. Uchwały tego klubu, podobnie 
jak i innych na razie są trzymane w tajemnicy.

W iedeń. 26 stycznia. Trybunał kasacyjny pod 
przewodnictwem radcy dworu Budzynowtekiego, zaj­
muje się dziś sprawą zażalenia nieważności, wnie­
sionego’ przez Ghaima Farbera, którego sad krakow­
ski na 7 lat ciężkiego więzienia, syna zaś jego Sa­
lamona na rok więzienia zasądził, a to za zamordo­
wanie strażnika propiuacyjnego Chudoby. Zażalenia 
nieważności ■ broni adwokat prof. Rosenblatt z Kra­
kowa, generalną prokuratoryę zastępuje radca dworu 
Giirtler. Wyrok wkrótce będzie wydany.

Berlin, 26 stycznia. Na 'wczerajszetn posie­
dzeniu pruskiej Izby deputowanych, prezes Koła 
polskiego, p. radca Stanisław Motty, wystąpit prze­
ciwko auty polskiej polityce rządu.

Odpowiadali mu: dyr. ziemiaństwa kredytowe­
go wr Poznaniu standy, który po śmierci Tuedeman- 
na przyjął na siebie rolę urzędowego obrońcy robo­
ty Hakatystów i minister -finansów Miipiel, który 
w obronie polityki rządu posługiwał się starymi już 
i zwietrzałymi argumentami.

Paryż. 26 stycznia Dziemnk Gaulois donosi, 
że w procesie wdowy po Henrym, jako świadkowie 
zostana powołani oficerowie, jednak nie będą zwol­
nieni od zachowania tajemnicy wojskowej.

Dziennik: Polilik Colonial donosi, że wszelkimi 
zastrzeżeniami, że dostawy dla Dreyfusa w ostatnim 
czasie ustały, z czego można wnosić, że tenże z do­
tychczasowego więzienia już został wywieziony i 
zdaje sie przywieziony do Frań ord.

Madryt, 26 stycznia Kortezy zwołano na 16 
lutego.

Konstantynopol, 26 stycznia. Dla rezerwo­
wych batalionów piec hoty turecka j, będących w pro- 
wincyach europejskich, sprowadzaJsię coraz to nowa 
partya karabinów systemu Martna’ego.

Konstantynopol, 26 stycznia. Wedle wiado­
mości z Krety, ks. Jerzy zarządził, aby wybór do 
zgromadzenia narodowego odbył się dn. -5-go lutego. 
Ks. Jerzy po odwiedzeniu miasta Retliymna wysiał 
telegram do cara, w którym wyraża podziękowanie 
za przyjęcie, jakie mu wojsko rosyjskie w Rethy- 
mnie urządziło i za porządek tamże przez to wojsko 
utrzymany.

Konstantynopol, 26 stycznia. Pomiędzy ca­
rem Mikołajem, a ks. Jerzym wymienione zostały 
telegramy, zdaje się, dotyczące położenia na Krecie.

Konstantynopol, 26 ̂  sty cznia. Podług wiado­
mości. dochodzących tu z Krety, zgromadzenie na­
rodowe ma być zwołane na 1 lutego.

W aszyngton, 2 6 stycznia.” Senat uchwalił 
na wczozajszem posiedzeniu, że ostatnie głosowanie 
w sprawie traktaku pokojowego z Hiszpanią ma od­
być się dnia 6 lutego b. r., i postanowi! zarazem 
do tego czasu naradzać się nad traktatem tym na 
tajnych posiedzeniach.

W y m o n d łia m , 26 stycznia. Lord Kimberley 
w przemowie publicznej oświadczył tu wczoraj, że 
sprawiłoby mu to największą radość, gdyby zawarto 
układ z Niemcami;" wyraził też zdanie, że nie zna 
innego państwa, z któremby Anglia powinna wejść 
w bardziej ścisłs stosunki,, niz z Niemcami; „gdyby 

. Saiisbuiw zawarł układ w sura wie, uewnej afrykań­

skiej kwestyi, osiągnąłby przez to nieobliezom- ko­
rzyści dla pokoju światowego^.

Peking, 26 stycznia. Polowa załogi rosyjsko j 
opuścJa już Peking, przez co wojsko roi-n jskii* li­
czebnie równa się wojsku innych obcych mćcar^Ay.

W a rs z a w a , 26 stycznia. Zmarł tu dziś w 79  
r. życia Karol Antoni lir. Jezierski, ochmistrz dworu 
rosyjskiego, b. wdaściciel dóbr Mińsk i Niedziaiki. b. 
sędzia pokoju i dyrektor warszaw. Tow. ubezpieczeń 
od ognia.

Pił a r s z a w a ,  26 stycznia. W czaraj wieczór*-m 
wykoleił się pociąg, idący z Brześcia do Pragi, nieda­
leko stacyi Terespol, na moście kolejowym na B ugu.
Powodein katastrofy było to, iż z wagonu towarowego 
wypadł wół stepowy i dostai się pod kola pociągu. .Je­
den wagon uległ ciężkiemu uszkodzeniu.

W i e d e ń ,  20  stycznia." "7>eiŚ o godzin^* lii min. 00 
z południa notowano: Marki niemieckie 08l’J l ,  Ron — majciw.i
101'5O, Węgierska renta koronowa 97‘85, Akcye kredytowe 
358’62, Kredytowe węgierskie 394'—, Bank angio-:iustrv»cki 
155'25, Unionbank 307'50, Bankverem 271-50, l.aenderbsnk 
244‘50, Kolej pań. 361-40, Lombardy 55-50, Klbenthal 25ŚJ 
Towarzystwo akcyjne broni —-—, Akcye tytoniowe 12o‘2,r> 
Alpiny 217 25, Rima Muranya 3lfr&0, 1’niger liisen 993— 
Losy tureckie 58’60, Ruble 127'25, 2 0 -hanltów — ’— hndr.-ri 
Credit —’—, Tramwaye — ■—.

Tendencya mocna.
B e r l in ,  26 stycznia. O godz. 12 min. 5 notowano: 

Kredyty‘ 224'90, Disconto Comraandit 199'—.
Usposobienie spokojne.
W ieden, 26 stycznia. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na kwiecień 9'43 do 9 45, żyło 

na wiosnę 8"21 do S'22, kukurydza u:i maj, czerwiec 5" 17 <!o 
5 18 , owies na wiosnę fi'17 do 6  13, Rzepak na styczeń, lufy, 
sierpień, wrzesień 12-10 do 12*20, olej 33’— do 34'—.

Usposobienie uslalone.
B l i d a 26 styc;jma. Pszenica na kwiecień. 0-16 Ju 

9’48, na marzec 9 05 do 9 6 6 , żyto na marzec 8 ’8 £ do 
8  64, na jesień —’— do —*— zlr., kukurydza na maj 4-S> 
do 4'87, owies na marzec 5’88 do 5 90, na pażdzier.—'— do 
—•—, kukurydza na maj 1899 r. 0’— do O-—, rzepak na siei - 
pień 1899 r. —'— do —■— .

Towarzystwo Zachęty j wzajem, pomocy w cho­
wie koni ogłasza; Zamknięcie mianować w dniu 1 
lutego 1899.

1 Wyścigi konne w Galicyi 1901. Meeting je­
sienny (na jednym z galicyjskich torów).

Bieg hodowlany Gal. Tow. Zachęty. Nagroda 
2500 li o r., z których 1250 kor. zwycięzcy (95 ,prc. 
właścicielowi, 5 prc. hodowcy), 500 kor. drugiemu, 
375 kor. trzeciemu, 250 kor. czwartemu koniowi i 
125 k. krajowemu trenerowi zwycięzcy. Sweenstakes. 
Dla 21 galicyjskich i bukowińskich ogierów i klaczy, 
których matki jako odchowane zamianowani- zo­
stały. Meta około 1400 mtr. Maga:  57 kg., kłącze 
55% kg. Konie półkrwi 2 l/a kg., jeżeli pochodzą od 
matrk wychowanych w Galicyi lub na Bukowinie t> 
kg. mniej. Konie, które w roku 1901 przed .1 flteiw- 
ca poza Galicyą lub Bukowiną przebywały, 5 ku. 
więcej. Konie, które nie startowały jeszcze na publi­
cznym torze, 2 j/2 kg. mniej. Wpi.sówe za każd ja ­
ko odchowaną zamianowaną klacz 5 kor., za po 1 
czerwca 1899 pozostawione produkta dalszych 10 
kor,; za po 1 czerwca 1900 pozostawione konie dal­
szych 20 kor.; za po 1 czerwca 1901 pozostawione 
konie dalszych 40 kor. i za 20 dni przed biegiem 
pozostawione konie dalszych 35 kor.

Zgłoszenia produktów do 1 czerwca 1899. Za 
klacze nieźrebne i te produkta, których ugmięcie 
zgloszonem zostało do 1 czerwca 1899, nie płaci się 
wpisowego. W razie; gdyby mniej jak 50 podpisów 
wpłynęło, rozstrzyga Dyrektoryuin Towarzystwa Za­
chęty, czy bieg ten odbędzie się lub nie, co do 1 
marca 1899 do wiadomości podanem będzie. Miano 
wać do 1 lutego 1899.

2. Wyścigi konne we Lwowie 1902. Meeting
letni

Galicyjski bieg hodowlany. Nagroda 5000 kor., 
z których 3500 kor. zwycięzcy (95% właścicirlow i, 
5°/o licdowcy), 1000 kor. drugiemu, 500 koi. trzo- 
cieinu koniowi. Sweepstakes. Dla 31 galicyjskich 
i bukowińskich ogierów i klaczy; k t ó r y c h  m a t k i ,  
j a k o  od cli o w a n o ,  z a m i a n o w a n e  z v s t a ł y .  
Meta około 2000 mtr. W aga: Ogiery 59 klg., kla­
cze 57% klg. Konie półkrwi klg., jeżeli pocho­
dzą od matek, wychowanych w Galicyi lub na Bu­
kowinie, 5 kg. mniej. Konie, które w roku 1902 
przed 1 czerwca po za Galicyą łub Bukowiną prze­
bywały, 5 kg. więcej. Konie, które nie startowały 
jeszcze na publicznym torze, 2 V2 kg. mniej. Wpi­
sowe za każdą, jako odchowaną zamianowaną klacz 
10 ko r.; za po 1 czerwca 1899 pozostawione pro­
dukta dalsze 20 kor.; za po 1 czerwca 1900 pozo­
stawione konie dalsze 40 kor.; za po 1 czerwca 
1901 pozostawione konie dalsze 60 kor. i za no 1 
czerwca 1902 pozostawione konie dalszo 70 kor. 
Koń czwarty otrzymuje swoje wpisowe napowrót.

Zgłoszenia produktów do i  czerwca 1899.
Za klacze nieźrebne i te produkta. których 

uginięcie do 1 czerwca 1899 zgloszonem zostało, nie 
płaci się wpisowego. W razie, gdyby mniej jak 50 
podpisów wpłynęło, rozstrzyga Dyrektoryun. Gil. 
Tow. chowu kom i wyścigów, czy bieg ten odbędzie 
się lub me. co do 1 marca 1899 do wiadomości po-, 
danem będzie. Mianować do 1 lutego 1899.

Mianowania do biegów tych należy przysyłać 
do Dyrektoryum Tow. wyścigów. Grabowmcn via 
Sanok.
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Macierz Polska « r. 1003.
(Dokończenie).

Rada wykonawcza postanowiła przeto uciec się 
do jedynego środka, jaki jej pozostawał, i rozpisała 
k o n k u r s  na najlepszą powieść o dwóch stosunko­
wo wysokich nagrodach, 1000 i 500 koron. Według 
ogłoszonych już warunków konkursu powieść osnuta 
ma być na tle rodzimem, połskiem, jednakże nie wj7- 
łącznie ludowein; treść i akeya jej, obok postaci 
z ludu, obejmować ma także inne warstwy społeczne, 
z któremi lud nasz w życiu wchodzi wT bezpośrednie 
lub pośrednie stosunki. Tendenc.ya utworu ma być 
moralna i uszlachetniająca, oparta na zwycięstwie 
etyki chrześcijańskiej i obywatelskiej, ale wynikać 
ma logicznie z samej treści i z rozwoju objętych 
opowiadaniem wypadków, a nie polegać na tonie ka­
znodziejskim lub ua meclianicznem wplataniu uwag 
i przestróg inorajiziijących. Ma być współczesna albo 
historyczna; w pierwszym wypadku objąć ma najpo­
spolitsze objawy życia, ale stać zarazem na gruncie 
rzeczywistym i liczyć się z całą aktualnością stosun­
ków i czasu; w drugim wypadku zaczerpnąć ma te­
mat z jednej ze świetnych epok dziejowych polskich 
i kreślić postaci i wypadki podnioślejszej miary, a 
bez krępowania imaginacyi autora w treści i akcyi 
zmyślonej--zachować przecież prawdę w samem tle 
dziejowem i jego kolorycie, tak, aby wprowadzone 
osoby i wypadki, o ile są liistorj czne, zgodne były 
istotnie z prawdą historyczną, a powieść tein samem 
obznajomić mogła czytelnika z jakąś wybitną posta­
cią lub jakiemś pamiętnem zdarzeniem z dziejów 
naszych. Powieść ma być napisana w języku książko­
wym, którego przystępność dla ludu polegać ma głó­
wnie na jasności i prostocie stylu a nu, unikaniu 
popisowej misterności czysto-literackiej.

W skład komisyi konkursowej wchodzą oprócz 
przewodniczącego Rady wykonawczej „Macierzy Pol­
skiej” Władysława Łozińskiego i jej członka prof. 
dr. Ludwika Finkla, następujący uproszeni pp.: dr.
Wilhelm Biuchnalski, prof. uniwersytetu dr. Koman 
Piłat i docent, ufilw. dr. Edward Porębowicz. Kon­
kurs rozstrzygnie się av dniu 1 kwietnia 1899 r.

Sprawozdanie ze stanu i obrotu funduszów 
„Macierzy Polskiej", przedstawia następujące cyfry:

Dochody: Subwoncya z funduszu krajowego
5000 zł., od gminy m, Lwowa 200 zl., inne datki 
9 zl. 80 ct., razem subweneye 5.209 zl. 80 ct. Ze 
sprzedaży wydawnictw własnych 10.474 zł. 52 ct. 
Odsetki od efektów7 majątku żelaznego 1.703 zł. 9 ct.

Wydatki: Koszta wydawnictw7 książeczek „Ma­
cierzy “ 11.839 zl. 80 ct. Koszta wydawnictwa cza­
sopisma Niedziela 5.875 zl. 17 ct. Koszta wydawni­
ctwa kalendarza „Macierzy” 530 zł. Koszta admiui- 
stracyi 1.871 zl. 50 ct. Datek noworoczny dla służby 
35 zł. Zasiłki dla dzieci niezamożny cli rodziców 460 
zł. Odsetki bierne i podatek rentowy od kuponów 
14 zł. 29 ct. fDo tego zapas z końcem roku 1898: 
a) w gotówce 4.278 zł. 82 ct., b) w efektach: 1 . 
w walucie austryackiej 13,191 zł. 66 ct., 2. w wa- 
lucie koronowej 52.200 czyli 26,100 zł. Razom 
26.042 zł. 5 ct.

Do wykazanych wyżej dochodów i wydatków 
przybywa jeszcze obrót w efektach, więc zakupno 
rfowyuli a spieniężenie wylosowanych efektów — tak, 
że suma dochodów wynosi razem z zapasem począ­
tkowym 26.042 zł. 5 ct. w gotówce a 45.986 zl. 54
ct. w efektach — żc zaś wydatki były 21-763 zł.
23 ct. w gotówce a 6.694 zl 88 ct. w elektach,
przeto stan funduszu z koncern roku 1898 wynosi 
w gotówce 4.278 zł. 82 ct. — w efektach 39.291 
zl. 66 ct. Finansowo zatem wynik gospodarki przed­
stawia się pomyślnie — wzrósł bowiem zapas go­
tówki o 3.319 zł., zapas efektów o 7.894 zł., do cze­
go przyczyniło się głównie zrealizowanie zapisu śp. 
Rotlendera w kwocie 4.724 zł. — Stan majątkowy 
„Macierzy" jest oczywiście wyższy od wykazanego 
powyżej, obejmuje buwiem nie wykazaną w tein spra­
wozdaniu wartość wydawnictw na składzie. Dokładny 
bilans majątkowy zawiera coroczne zamknięcie ra­
chunków Wydziału krajowego.

Utapieczsnia życiowe, a Merlata.
W nowszych czasach powstał we wszystkich 

państwach europejskich duży ruch dla obmyślenia 
sposobu leczenia tuberkulicznych. Wszędzie mówią 
i piszą dużo o sanatoryach, mających na celu uzdro­
wienie tych nieszczęśliwych. Te humanitarne urzą­
dzenia istotnie zasługują na wszelkie uznanie — ale 
niestety, wymagają dużych nakładów7, na które fun­
duszów nie ma. Sanatorya te mają nieść ulgę w cier­
pieniach najbiedniejszym sferom społeczeństwa, które, 
nie mając środków do leczenia, dziesiątkowane by­
wają tuberkuluzą. Byłoby zatem bardzo wskazanem 
zakładanie takich domów zdrowia, lecz cóż znaczą 
projekta, bez środkow do urzeczywistnienia? Osta­
tnimi czasy zwrócono się w Niemczech z tą sprawą 
,do operujących tamże towarzystw ubezpieczeń. Rozu­
mie się samo przez się, że odpowiedź wypadła od­
mownie, bo cel instytucyj tych jest zupełnie inny 
i środki na popieranie tak szerokich idei humani­
tarnych nie są wystarczające Jednorazowe choćby 
nawet znaczne wsparcia, byłyby tu kroplą w morzu, 
K stałe utrzymywanie sanatoryów nie leży w zakre- 
Ssie towarzystw asekuracyjnych.

Zakłady ubezpieczeń mają za duże zobowiąza­
nia wobec swoich członków7, nie mogą zatem fundu­
szów swoiefl poświęcać celom filantropijnym. 'Wresz- 
icie sanatorya projektowane mogą przyjmować cho­

rych z pewnego tylko okręgu, dla którego są prze­
znaczone, gdy tymczasem ubezpieczenia życiowe 
w dużych instytucyaeh nie mają ograniczonego miej­
sca działania. Jakżeż zatem można wymagać, by 
towarzystwa ubezpieczeń, przew7ażnie na wzajemno­
ści oparte, rozporządzały funduszami swoich człon­
ków, choćby nawet w najszlachetniejszych celach?

Wprawdzie zaprzeczyć się nie da, że popiera­
nie środków, mających na celu zwalczanie gruźlicy, 
najsilniejszego obecnie wroga ludzkości, może w pe­
wnym stopniu przyczynić się do rozwoju ubezpie­
czeń życiowych, lecz wymaganie, aby towarzystwa 
zakładały sanatorya dla tuóerkulicznych, jest wprost 
niewłaściwe. Skoro tylko nowe te pomysły filantro­
pijne wejdą w życie, skoro okażą się w skutkach 
pomyślne i skoro istotnie zwalczanie gruźlicy wej­
dzie na dobrą drogę, jesteśmy pewni, źe instytucye 
ubezpieczeń w konsekwcncyi tego zrobią, co do nieb 
należy, to znaczy: ułatwią w7arunki przyjmowania 
ubezpieczs jących się i obniżą premię. To właśnie 
leży w zakresie ich działania i tylko tego od nich 
wymagać należy. bolleio.

Dział ekonomiczny.
_____  ŁJfftOJ

Depesze handlowe z d. 26 b. m.
Kurs lwowski:

7a\ 100 rubli sr. . . placki 127-— żądają: 128-10
Za 100 marek . . . „ 58’50 „ 53'82
20-frankówka . . . ,  9'50 „ 9.60

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 26 stycznia.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 9 '— do 9"50. Pszenica na termiua

—■— do —'—. Zyto gotowe 7'50 do 7"80, Żyto na termin*
— •— do —•—. Owies obroczny stary G’50 do G’75. Owies nowy 
— -  do —•—. Jęczmień pastewny 5"7o do 6 '—. Jęczmień 
browarny 6'75 do 7’7i). Rzepak 10 50 do 11’- Lnianka 
— *— do —’—. Groch pastewny 6 *— do G*50. Groch
do gotowania 7‘— do 9‘— Wyisa 5"— do 5'50 Bobik 5'25 
do 5’75. Ilreczka 7 50 do 8 —. Kukurydza stara—•— do—‘ — 
Kukur nowa lub nu term. o-50 do 5'70. Chmiel za 5tł kilo 05’— 
do 75’—. Koniczyna czerwona 50’— do 58"— Koniczyna biała 
40"— do 48 '—. Koniczyna szwedzka 40 '—. do 55'— Tymotka 
17'— do 21.

Spirytus paritas Tarnopol 16'— do 16'50. na termina 
17'2ó do 17-75.

Popyt lokalny na pszenicę żywszy, ceny Dodnoszą się, 
ale tylko u nas, gdyż po żądanych i płaconych tu cenach export 
niemożliwy-.

W ełna. Wrocław 24 stycznia. Mocna tendeneya 
na tutejszym targu wełny uietylko trwa w dalszym 
ciągu i w r. b., ale się jeszcze wzmogła. Poszukiwane 
są wszelkie gatunki wełny mytej i brudnej, a przewa­
żnie średnie gatuuki wełny mytej w cenie m. 150 do 
180 i brudnej po 52— 60 m . ; tego produktu bardzo 
mało w tutejszych składach. W dawnych latach sty­
czeń należał do miesięcy, w których obroty wełną by­
ły spokojne, w r. b. przeciwnie interes wełną przez 
ostatnie 3 tygodnie był znaczny i doszedł do okoio 
2000' centu., przeważnie wełny niemytej. Ceny są mo­
cne, zwyżkowe. — Zapasy na tutejszym targu wyuo- 
szą do 9000 eentn. weiny wszelkiego gatunku. Świeże 
dowozy z gub. Królestwa Polskiego i W. Ks. Poznań­
skiego były w ostatnim czasie bardzo skąpe i prawdo­
podobnie takiemi zostaną do Końca obecnego sezonu. 
W interesie kontraktowym pauuje jeszcze dotychczas 
cisza.

Z londyńskiego targu pieniężnego. —
Bank angielski, jak wiadomo, obniżył dyskonto tylko 
o Va pre , tj. na 3V2 prc., pomimo, że płynność go­
tówki na wolnym targu ciągle się wzmaga i stopa 
procentowa spadla poniżej 2 prc. Ta minimalna zniżka 
ze strony banku, pomimo pomyślnego stanu jego ra ­
chunków, w7skazuje, że zarząd bunku uważa, iż ogólny 
stan targu pieniężnego wymaga jeszcze ostrożnego 
działania. Oprócz wielu znaczniejszych pozyczek kolo­
nialnych, dokonywanych obecnie na targu londyńskim, 
nakazywało bankowi ostrożne postępowanie ciągle trwa­
jące poszukiwanie złota ze strony Niemiec i Ameryki. 
Za uucyę złota plącą obecnie 77 szyi. 9Vż p. W r. z., 
w7 tym czasie, przy mniej pomyślnym stanie rachunków 
banku angielskiego stopa dyskontowa wynosiła 3 prc.

Niem iecki bank państwa. Stan rachunków 
niemieckiego banku państwa polepszył się w dalszym 
ciągu w ostatnich dniach zeszłego tygodnia. We czwar­
tek dnia 19 b. m. bank rozporządzał rezerw7ą bankno­
tów. wolną od opłaty stemplowej, w sumie 60 mil. m. 
W tych warunkach należy przypuścić, iż ultimo b. m. 
nie wyczerpie zupełnie rezerwy banknotów7. Złoto na­
pływa wciąż do kas bankowych i zapasy powiększyły 
się do dnia 19 bm. o 15 mii. m. w zestawieniu z ilo­
ścią złota, wykazaną w ostatuiem sprawozdaniu ze 
stanu nanKu.

Redaktor naczelny: 
Tadeusz Itoiuauowicz.

Odpowi edzialny redaktor: 
S ian is^ aw  LSossowski.

Teatr hr. Skarbka.

We czwartek dnia 26-go stycznia 1899.
Pierwszy występ Miry Heller, oraz występ A. Kyszugi 

J. Jeromina i J. Szymańskiego.

opera w 4 aktach Douizetti’ego.

O S O B Y :
Alfons XI. król Kastylii . . . . p. Szymański
Leonora di G u z m a n ...................... „ Mira Heller
Inez, jej p o w i e r n i c a ...................... „ Easprowiuzowa
F e r n a n d o .....................................................   Myszuga
Baltazar, przeor klasztoru . . . . „ Jeromiu
Don Casparo, o f i c e r ..............................  Jaroński
Panowie, damy dworu, paziowie, gwardya, mnichy, 
pielgrzymi. —  Rzecz dzieje się w Kastylii w 1340 r.

Początek o g. 7 —  koniec o 10 wieczorom.

Hotel , Imperial"
ul. Trzeciego Maja 1. U 

pieru-szorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
P rzyjechali duj# 26. stycznia.
Ks. Bisk. N. Milas i ks. S. Kalik z Zary. — E. Dudziń­

ski z Kiecka. — S. Piąlkiewicz z Czerniowiec. — Cz. W ańko­
wicz z Berlina. — Dr. J. Surzycki, dr. T. Gluziriski i dr. Br. 
Guńkiewicz z Krakowa.— F Sitta z Czerniowiec. — Dr. J. Wi­
śniewski z Krakowa. — K, Golębski z Slawentyna. — A. Low 
z Borysławia. — O. Wiktorowa z Kałuża.

E o te l  1’n in o u s li! .
I.wów, pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(K. Proksch).

Przyjechali dnia 26. stycznia.
P. Małecki z Żydacsowa. — P. Berezowski z ŹyJa- 

czown. — J. Obrebski z Tartabowa. — P. Kędzierscy z Me- 
reszezow-a. — Henryk Czaykowski z Bobrki. — Zolia Prodan 
z Czerniowiec. — K, Winnicki z Turad. — J. Bauml z Tarno­
pola. — K. Ronveur Z Francyi. — J. Ringer z Wiednia. — J. 
Kohliha z Wiednia. — J. Kaorpel z Wiednia. — J. Roseubaira 
z Wieania.
M M  tut LaB

INUraety z a g r a n ic z n e
k u p ira  i sprzedają najkorzystniej

S O K A L  I  L H J E N
D om  b a n k o w y  i K a n t o r  w y m i a n y .

Zlecenia z prowincyi załałwiamy odwrotną pocztą.

i ło m  ban  k o w y  i  k u . ,  f o r  w y m ia n y  
IiWĆw, ul. Jagiellońska 3. 

kupnie i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety 
p o  c e n a c h  n a jk o r z y s t n i e j s z y c h .

P R O M E S Y
do ciągnienia 15 lutego na

3U|0 losy kredytowe ziemsk:,e I. em.
Główna wy grana 90.900 1 orou

po 3  zł. w raz ze stemplem.

Losy wiedeńskiej wystawy jubileuszowej
do ciągnienia 18 marca 1399

Główna w ygrana 1 00 .000  kor., 25.GOG kor., 
IG.OCO kor. itd ,

po 5 0  c t
U skutecznia rew izyę l o s ó w  j innych papierów  w arlo- 

ściowych, losow aniu podlegnjrtcych, bezpłatnie i dostarcza no­
w ych uriuiszów  kuponow ych za zwrotem  kosztów, ~ Ktoro 
sam  ponosi.

Z lecenia z prow incyi w ykonuje ja k  najrych lej, niepo- 
liczając żadnej 2goh prowizyi.

Na losy zakupione w tym  k fito rz e , padły w ygrano 
w kw otach zlr. 5x).OQO i zlr. 5 . 0 0 0 .

Trzy zamówieniach z prow incyi uprasza się o dulą- 
ceznie 2 0  ct., na  portoryum

NADESŁANE.
Rubryka „N A D E S Ł A N E “ nie pochodzi od redalcr.yi, 

która też za nią odpowiedzialności me przyjmuje.

Ksawery i Ludgarda
B U b K O W S C Y

udzielają lekcyi tańców salonowych Rynek 1. 12 
1, piętro.

R J |q 7 0  e* * / za sP0^®j duszy śp. Dra Stanisława 
l f l o £ c t  o W .  Jany, odbędzie się d. 28 bm. w so­
botę o g. 9 rano u 0 0 . Bernardynów, na którą się 
życzliwych o współudział uprasza.

Lwów, dnia 26 stycznia 1899 r.

Z Ś Z l & x s b  
Z E S e rs a o -s in . P i s s e e i

za rę czen i.
Lwów. Czern.il/wce,

Dom bankowy , Kantor wym iany

Ignacego Rosnęra
w  Pasażu ł&AUJmana, kupuje i sprzedaje 

w szelkie papiery wartościowe po kursie dzien­
nym, przyjmuje także zlecenia na giełdę paryską, ber­
lińska i wiedeńska iwd najkorzystniejszymi warunkami.

Reszta produktów bez zmiany. Chmiel bez odbiorcy. 
Spirytusu ceny wyższe.
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108.60 109*50
108.40 109.40
9 9 .— loO. -

ik ę ) .

154 50 155 .—
1468 — 1472*—

35'»— 859*50
393.— 394*—
7 4 ').— 7 45 .—
381 — 884*—
2 0 7 .— 207.50
2 39.50 2 40 .—
9 3 6 .— 9 3 9 .—
30H-60 309 50
135— 186*—
134 - 134.30

o r t o w y c h .

21C-— 211
150* ~ 155 —
8515 3526

294.— 295.—
l» a — 20 0 —
362 26 3 6 2 .7 5

6 5 .75 66 25
216.75 216.75

B ara g ie łd y  w ied eń sk iej.
Dnia 24 stycznia 1899 r.

O g ó ln i  d lu ff p a ń s tw a .
pluci* tądaj/}

p e ii ta  p a p ie ro w a  «
srebrna . . . .  

osy  a ro k u  1854 po  2 5 0  z ł. m k. 4®/o 
1860 po 5 0 0  z ł .  w n. 5'¥bJOOV po UuU S»t. «<L.
1800 po  1 0 0  z ł.  5°/o . 
18(14 po  1 0 0  z ł . .

101.4f 
101.35 
174. -  
141*25
159.50
194.50

101.65 
101*55 
180. -  
142*25 
1 HO.50 
195.50

O ti ig  p a ń s t w a  K r a jó w ' w Radzie państwa 
reprezentowanych.

{ len ia  z ło ta  w nl. od p o d . 4°/o z a  100 z ł.
Hen ta  w ol. o d  p od . 4°/o z a  200 k o r.
R e m a  in w e b t. a u s tr .  37»°/o z a  200 k o r.

120.05 120.25 
101-95 102.15 

90*— 90.20

O b lig a c je  U o le jo w e .
K ol. A rc y k s . A lb re c h ta  za  100 z ł. 4°/o 
K ol. C e sa rz . IŁ lżbiety w z ło c ie  w o ln e  od 

p o d a tk u  z a  100 z ł.  4°/o 
K ol. C e s a rz a  F r a n c is z k a  J ó z e f a  za  100 zł. 

5’Vo . . . . . . .
K ol. A rc y k s . R u d o lfa  w w a l. k o r .  w o ln e  

od p o d a tk u  za  200 k o r . 4°/o 
K ol. K a io la  L u d w ik a  p o  200  z ł. m k . 

(o « tem p l. a k c y e )  5°/o . . .

99.25

119.40

127.25
99.80 

211  —

100.25 

120 40

128.25

100.50

211*60

O b l i g a c j e  i> ie r w s z c ń s tw : i  (kolejowe).
K ol. A rc. A lb rec h ta  za  300 z ł. 5°/o .  113,20 114 —

„ w z lo c ie  za  200 z ł. 5°/o .  , 133.- — . —
K ol, b u k o w iń s k ie  lo k a l ,  7,a  200 k o r .

4 « / o ..................................................................  98 .75  99-25
K ol. g a l.  K a ro la  L u d w ik a  z a  200, 100 z l.

4(* / o .................................................................  99.60 100.50
K ol. Iw o w sk o -c z e m .- ja s s k le j  z r .  1894 za

200 k o r .  4n/o 99*—  99.90

l l l l k g  p a ń s t w a  krajów korony węgierskiej.
W ę g , z ło ta  r e n ta  za  100 zł, 4°/o .  .  •  119.85 120.05

“ „ „ w w a l. k o r .  z a  200 ał. .
" k o r .  4 % ....................................................97*95 98*15

Obi. p ro p .  za  100 zł. 4Vs°/o .  .  . 100 4;- 101 40

W ę g . o b i. p r .  reg a l*  C isy  j a  100 zł. 4°/o 188*75 139.75
„ p o ż . p re m io w a  l a  100 c ł. .  .  161*—- 161-25
.  „ .  t a  50 zł. . . .  160-50 161.50

In n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i.
P o ż . k ra j .  B u k o w in y  i  r .  1893 lo s . t a

200 z ł. k o r .  4°/o . . . .  97 —  98.—
B u k o w iń sk ie  o b i p ro p iim c y jn e  lo s. t a

100 a ł. f i 0 / o .............................................102*75 103*05
G a lie , p o ź . k r a j .  z r .  1873 zh 100 z ł. 6°,'o -  .—* —
G a lie . poż . k r a j ,  z r .  18113 t a  200 k o r .  4"/o 97*25 9 8 .2 5
G a lie , o b lig . p ro p ii i.  z ro k u  1889 za  100

z l . 4 ° / o ..............................................................  97.50 98-50
P o ż y c z k a  p r e m io w a n i.  W lo d u iu z r .  1874 177*—  177*50
P o ż y c z k a  m ia s ta  L w ow a ■ r o k u  1896 xa

*100 a ł.  4o/o . .  . 9 4 .—  94 .50
R e n ta  w ło s k a  za  100 k o r . 4°/o . .
P o ż y c z k a  b u łg a r s k a  z r .  1892 za  100 z ł. C°/t 113.50 113 75
P o ż y c z k a  h e rb . p re m . za  100 f ra n k .  2 “/« 34-— 3 5 .—
T u re c k ie  o b i .  p re m . k o le j ,  ea  400 f r .  58  90 59  40

L is ty  z a s ta w n e . O b l i g .  h i p o t  i l i s t y  dłużne
( z a  1 0 0  7.1. N o m . ) .

A u s tr. t a k ł .  k re d . a ie iu . lo s. w 50  la t 4°/*
„ ob i. p r .  a r .  1880 U"/o

l  a -  » -  » a*Vo
B u k o w iń sk i t a k t .  k r e d .  a iem . lo s . 0°/o .

„ „ .  ,  lo s  4°/o .
G u l. A kc. b a n k  h ip , 10°/o p re m . lo s . 5°/o

.  ,  ,  » los* 50 la t  4V*°/o .

.  ,  » m m 60 la t  za  200
k o ro n  4°/o .  .

G a l. T o  w. k re d .  z iem . 4 °/ó 1Ó8. 56  la t  .
„ m m „ 4 %  lo s . 41 1 At .
,  „ „ „ 4°/o s ta r e
„ 9 ,  „ 4°/t» za  200 k o r .  .

B a n k u  k ra jo w e g o  d la  G a licy ! i L odom .
4tya°/o 51V* lu t  z w ro tn e  

B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig . k o m u n . 2 e m .  5°/o 
B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig . k o m u n . 3 em . 42 

la t  zu  200 k o r .  4 ‘/*Jn/o 
B an k u  k ra jó w , lo s .  5 7 1/* la t z a  2 0 0  k o r .  4°/o 
B an k u  k ra jó w , o b i .  k o l .  lo s. z a  200 k o r . 4°/o 
A u s tr. w ę g ie re k .  b a n k u  401/* la t  lo s .  4"/o

O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa
za 100  zl. nom.

K ol. L w ó w -C z e r.-Ja s sy  i  r .  1884 za  300
z ł. 4°/o m n ie j  10n/o . . . .  9 2 .20  93*—

K olei L w ó w -C z e rń , z  r .  1884 z a  800 z ł.  4°/a 9 8 .7 5  99*75
G a l. k o l. lo k . w sc h o d n . z a  100 z l. 4 % .  9 9 .50  100*—

98.30 99.30
121*75 1 2 2 . _
117.50 l i s ’. 25
104.75 105.25

9 0 .6 0 97 —
110— 111 —
100.20 100*45

96.75 97.50
94.75 95,25
98* — 98.f»0
97.75 98.10
94.90 95 20

100.70 101.70
102 10 102.75

100.75 _-_
9 8 .** 9 9 —
97.50 98-iD

100.10 101.10

Posłuchania.
n d  g o d z . 11. d o  1. p o p o ł. w e  ś r o d y  i n i e d z i e l e  

n a m ie s tn ik a .  —  O d g u d z .  11. d o  1. p o p o łu d n iu  w e  ś r o d y  
‘ n i e d z i e l e  n p re z y d e n ta  k r a j .  d y r .  s k a r .  K o ry  to  w* 
s k ie g o . —  Od g o d z . 11. do 1. p o p o łu d n iu  c o d z i e n n i e  
u d y r e k to r a  p o c z t i t e le g ra f ó w  S e fe ro w  icza . —  Od g o d z . 
11. d o  12. p rz e d p o ł.  c o d z i e n n i e  n d y r e k to r a  k o le i p a ń ­
s tw o w y c h . — Od g o d z . 12, do  1. p o p o ł. c o d z i e n n i e  
B w y ją tk ie m  w t O l k u  i n i e d z i e l i  w p re z y d y u m  w y ż­
sz e g o  s ą d u  k r a jo w e g o ;  w n i e d z i e l e  w y ją tk o w o  d la  
u rz ę d n ik ó w  z p r o w in c j i  z a  pop>-«edniem  z g ło s z e n ie m  s ię .  
Od g o d z . 1. do  2 . p o p o ł .  c o d z i e n n i e  p o s łu c h a n ie  u m a r ­
s z a łk a ,  z w y ją tk ie m  w t o r k ó w  1 p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
K o ś c i o ł y  :  K a te d ra  m e tro p o li ta ln a  łn c . (o łta rz , p rze d  

k tó ry m  J a n  K a z im ie rz  r .  1656 z ło ż y ł  ś lu b y  w ie k o p o m n e ). 
K ośció ł OO. D o m in ik a n ó w , n a  w z ó r  k o ś c io ła  św . P io tr a  
w R zy m ie . —  K o śc ió ł 0 0 .  B e rn a rd y n ó w  (sz c z ą tk i z w ło k  
b ł. J a n a  z D u k li, a  p rze d  k o ś c io ło m  n a  p la c y k u  o b e lis k  
7, p o są g ie m  ś w ię te g o , w z n ie s io n y  n a  p a m ią tk ę  u c h ro n ie n ia  
m ia s ta  o d  T a ta ró w ) . *—  K o śc ió ł P . M ary i Ś n ie ż n e j ,  j e d e n  
ze s U r s z y c h  w  m le .ś c ie .—  K ośció ł 0 0 .  J e z u i tó w  (św . P io tr a  
i P aw ła ) i in n e . — K a te d ra  g r .  k a t .  ś w . J e rz e g o  w k u r  a lc ie  
k rz y z a ,  z ro tu n d ą  w e  ś ro d k u ,  j e s t  j e d n ą  z o z d ó b  L w o w a . — 
C erk iew  w o ło s k a  c z y li s ta u ro p ig iu ln a ,  w n ę trz e  w s ty lu  

u z a n ly n s k n n .  — K a te d ra  a rc y b is k u p ia  o rm ia ń s k a  (p rzy  
ś y  O rm ia ń s k ie j) ,  o b o k  c m e n ta rz  i k o lu m n a  z  p o są g ie m  

K rz y s z to fa , —  N . b- W s z y s tk ie  k o ś c io ły , o tw u rte  ty lk o  
a n o .

ZnaliouiltHze gm achy  w m ie śc ie : Gm&cbje
m o w y , tu ż  p rz y  o g ro d z ie  m ie js k im  (sa la  s e jm o w a  p e łn a  
rz e ź b , w sa li  W y d z ia łu  k r a jo w e g o ;  „U nia* M ate jk i) . —  
R a tu sz , n a  R y n k u ,  d a le j g m a c h  P o l ite c h n ik i ,  n o w y  g jn ac h  
są d o w y  p rzy  u l. B a to re g o , N a m ie s tn ic tw o , Z ak ład  O sso ­
l iń sk ic h , Dom  in w a lid ó w  p rz y  n l .  K le p a ro w s k ie j,  P a ła c  
a rc y b is k u p i,  U n iw e r s y te t ,  (U ran . F r a n c is z k a  J ó z e f a ,  K asa  
o s z c z ę d n o śc i.  —  W a rte  z w ie d z e n ia  z a k ła d y  ty p o g ra f ic z n e  
„K łow a p o lsk ie g o * , co  n ie d z ie lę  od g o d z . 10. do 12. za  
z g ło s z e n ie m  s ię  do  A d ra in is tra c y i.

O g r o d y  I  p a r k i :  P a rk  n a  W y so k im  Z am k o  a k o p ­
ce m  „ C n ii L u b e lsk ie j* , u s y p a n y m  n a  p a m ią tk ę  3 00-tne j 
ro c z n ic y  w ie k o p o m n e g o  K ejim i. —  P a rk  H try jsk i c z y li  Ki­
l iń s k ie g o .  — O g ró d  m ie jsk i  fp o je z n ic k i)  w ś ro tlk u  m ia s ta .  — 
W a ły  H e tm a ń s k ie  w zd łu ż  u licy  K a ro la  L u d w ik a . —  W ały  
G u h e rn a to r s k ie  p rz e d  N a m ie s tn ic tw e m ,

W jis ta w j  I m u z e a .
— N ienN ta jąca  w ystaw a  w y ro b ó w  p rzeu iy - 

M in  k r a j o w e g o  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  w d om u n ie g d y ś  
R iesis id eck io k  (p rz y  p lac u  H a lick im ). W s tę p  w o ln y  w po­
n ie d z ia łe k ,  c z w a r te k  i p ią te k .  W in n e  d n ie  *0 c t.

—  A l e i i M t u j j j c a  w y w i a n a  z je d n o c z o n e g o  T o w a ­
rz y s tw a  p rz y ja c ió ł  s z tu k  p ię k n y c h , p rzy  p lacu  św . D ucha  
. 10, 1. p ię t ro ,  o tw a r ta  od g o d z in y  10. r a n o  do  g o u z . 5 . 
p o p o ł.

—  l E i i z e i i i u  p r z e m y  Nl o w e  m l e j » l * l e  o tw a r te
c o d z ie n n ie  (z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w ) od  9. r a n o  do  3. 
p o p o ł .  (w n ie d z ie lę  i ś w ię ta  od  g o d z in y  10 do 1).

— Z a k ł a d  n a r o d o u y  t i* i .  O s H o l i A N k l c l i .  Bi­
b l io te k a  o tw a r ta  od g o d z in y  9. d o  2 . a w y ją tk ie m  n ie d z ie l  
i ś w ią t  u ro c z y s ty c h .  G a b in e t  m o n e t i m e d a li  p o lsk ic h

Próbne ogłoszenia.

Sd i  i a  m a l a g a  k u ra ­
cyjny paainpanów ka 1 zł. 

poczty dwio flaszki poloca han­
del Bodnara. 203

i i . . .  pół kilo bezwon- 
10W nego znakumite- 

go sm alcu na pączki tyłku w 
fiaudlu L e o n a r d a  S o S c o K ie -  
jsr© we Lwowie, ul. Batorego
i  2 . 4941

r ‘.ao sto łow e B ardzo do­
b ra  '.itr  45  e t.,  k o n ia k  

JSrancneŁl s ta ry , k u te l i:a  od 
* t5 0  z ł. JT aazw yczajnej do 
,k roci m iód zt Barakiem  m a li­
now ym  b u te iŁ a  60 o t., ta a ż o  
n a  m iarę  l i t r .  13 c t. poleca 
nandel pod „Palm ą" Z. Z“ du- 
.rew ioz0 1 S pó łk i, Lwów, Aka­
dem icka 6 . 383

feS pra!e(’ a iB  5 0  t y s i ę c y
kóp leszczynow ych wvbo- 

nowych obręczy u o p r z j s t e -  
ure J c e n ie .  Zgłoszenie do 
'Adm inistracyi dóbr Kutkorz.

36 G

A W I 6 I I  A s t r a c l i a ó -
S K l p iękny, z iarnisty  de- 

liagram  l O  ct. S z jn Ł .a  w est­
falska i p o i ^ ą s K i  pomorskie 
dekagram  4  ct. Ł o s o ś  w ę­
dzony i w ę g o r t i e  poleca łiun- 
dnl pod „Palm ą“ TL. Z a d n r o -  
" ł łfc a a  i  l i p k i ,  Lwów, Aka­
dem icka 6 , 382

In te resy  m a ją tkow e
i  h a n d l o w a

K r j n i r y  hotel o 50 
'  pokojach, cztery  sklepy, 

Pr ainia i piwnico do wydzier- 
zaw ienia. W iadomość ul. Ko­
chanow skiego 1 40, II. piętro.

870

m le c z a r n ię .r y -
-  a ^  "  Przem yślu z u- 

Po tizebne 500 zł. 
(Ogłoszenia do 20  lutego fam z o

373

.— K a m i e n i c a  i par- W u t e l l ^ c n t n a  p a n n a  izrae- 
ceia narożna je s t zaraz j litka um iejąca w praw nie 

do sprzedania. — W iadomość i pisać na  m aszynie poszukuje
„Lwów V św. Teresy, bok Dom' 
sa 1. 6 . 409

Osniesienia
l© j e s t  z m a s z o n j  wi-
■ litować się poza domem 

tem u polecam B*o-
d le w s K ie r i©  3 ,  gdyż tam  się 
w ikrując żaanych dolegliwości 
żoiądka n ie doznawałem .
350 Zygmunt Milewski.

r p i r a n s m i s y i  używ anej dla 
m o t o r u  poszukuje się. 

Zgłoszenia: D rukarn ia  ul. Ci­
cha 5 (obok pl. Choiażczvznv).

' 405

Posady i zajęcia.
a) Poszukiwane.

wydziało-
I  (.1111(1 w ą poszukuje posady 
zaraz na  prow incyi 'do naiych 
dzieci, ty lko za u trzy m an ie .— 
Zgłoszenia K. Z. „Słowo“.

r a K t j K a n t  fa r m . na
3 -ein. rokuposzuku.ie po­

sady. Oferty D. R. p.-r. Brody.
232

e ś n i K  z ukończoną szkołą 
leśną lw ow ską i trzyletn ią 

prak tyka  może przyjąć natych­
m iast odpow iednią posadą. GL 
S. p.-r. Przem yśl, 336

Ł J ie m k a  boną szuka kon- 
w ersacyi B. S. 24 p.-r. 401

teoretycznie i pra­
ktycznie w ykształcony po­

szukuje posady. A dres: A. B 
p-r. Ożydów. 352

n ra o in .T slo w icc
poszukuje stosow nego za­

jęc ia  lub jak iejko lw iek  tliii za 
kancyą we Lwowie. Łaskaw e 
zgłoszenia R. L. 90 p.-r. Lwów.

360

■R n tellsrentna  oso l»a ,z kra- 
4* w ieczyzną, znająca się do- 
brzo na gospodarstw ie poszu 
) i je zajęcia  na wsi. A d re s : 
Pilip "Mazurkiewicz, Rawa ru ­
ska. 371

stałego zą jęć ia  lub przez kilka 
godzin dziennie. Post. rest. S. 
T. 408

im ©  s t r ę c i c d  .la ż -  
w iń s lt ie s '©  Kołomyja, 

ma do um ieszozenia zdolnych 
rządców, ekonomów, pisarzy, 
ogrodników, kucharzy, kow ali 
oraz w szelkiego rodzaju  sluzbę 
dw orską i domową. 410

r a w c / .y n i  r n t y n o w a ­
l ia  w  k r o j u  i  s z j -

c i n  poszukuje zajęcia  w domu 
pryw atnym  — K arolina Dzie- 
dzieniew icz, nl. Chodorowskie­
go 1. 6 .
E m ć r j t ;  K o l c j o w i e c  po­
szukuje posady jak o  p o r tje r  
lub rożny. Zgłoszenia A. P., 
ul. Śniadeckich 4.
r * r * jjm n ję  r o lin tę  przepi­
syw ania i laterow ania do do­
mu. W iadomość pod J. L. p.-r. 
Lwów.
E k o n o m  żonaty, la t 34, obe­
znany z rachunkam i gurzelni 
poszukuje posady od 1 lutego 
ekonoma lub m agazyniera. P. Z. 
Z ałarów  o. p. Rohatyn.
C * lc » w !e k  młody, żonaty, za­
wodu ciesielsko- stolarskiego, 
żona uzdolniona praczka, po­
szukują posady w obszarach 
dw orskich, p.-r. J, K. 41, Lwów.
Z d o ln y  m e c h a n ik  do repe- 
racyi bicykli w szystkich sy­
stem ów, k tóry  dłuższy czas 
pracow ał w Ameryce (w Chi­
cago) poszukuje zajęcia. P.-r. 
4 P D. Stryj.
M ę ż c z y z n a  w szechstronnie 
w ykształcony przyjm ie zaraz 
czynność biurow ą hib nauczy­
cielską. Zgłoszenia pod P. M. 
nadsyłać M. Januszow i ulica 
Sznmlańskiego 10, Lwów.
Z a r z ę d c a -e k o n o m  z naj- 
lepszem i referencyaini szuka 
posady w w iększem  m ajątku 
M. S. p.-r. Łysieć \ i a  Stani­
sławów.

I ż y u r n i s t a  z ukończoną V. 
gim naz. poszukuje dyuraum  
iub innego zajęcia. P.-r. R. P. 
Lwów.
Ml »d j c z ło w ie k  lat 2 1 , in te­
ligentny i uczciwy poszukuje 
jakiegokolw iek zatrudnienia. 
Adres - Ul. H ausuera 15, partor 
drzw i nr. 4.

W ę g . p a l .  Lolei e s i. 1870 za  2 0 0  z ł.  5°/o 
1878 z a  2 0 0  z ł. ,r>°/o 
1887 z a  2 0 0  z ł. 4°/«

A k c y e  banków (za sztukę).

Ba n k u  A upło a u s t r .  120 z ł. .  .
1‘e s i t .  b u iik u  tum d l .  .600 z ł. .
Z a l i .  k re d . d la  h a n d lu  i p rz e m . p . n l .  .
W ęg . b a n k u  k r e d y t ,  2 0 0  zł .
D»*\. . m u tr .  to w . e n k . 5 0 0  z ł.
G a l. b a n k u  hi pot .  2 0 0  z l.  . . .

„ „ d l a  h a n d lu  i p rzem . 2 0 0  * ł.
B an k u  d la  k ra j .  k o ro n n y c h  200 #1. •

„ A u a tro -w ęg . 6 0 0  z ł. . • •
„ Z w iązk . (U n io n b an k ) 200 . •

C zeek. b a n k u  z w ią z k . t ( ) 0  z ł.
'/iy i io s te n s k a  b a n k a  1 0 0  z ł. .

A k c j e  przedsiębiorstw  transportowych.
B u k ó w . k o l. lo k . (ako. p ie rw .)  2 0 0  *L ♦

« .  m (ak c . z a k l.)  2 0 0  zl •
K ole i p ó łn .- c « i .  Kord. lO O O  s ł .  m k. .

„ L w ó w -C sa rn .-Ja a sy  2 0 0  z ł. . •
„ w K C ho d n .-g a llc .-lo k a ln . 200 .  .
„ p ań s tw o w y c h  200 zł. p e r  u ltl •
„ p o łu d n io w e j 200 p e r  u l l im u .  •
„ w ę g ie r .  g a l lc y j .  I . 200 z ł.  .  .

A K c y e  przedsiębiorstw  przemysłowych,
G alie , k a rp a c . n a f t .  to w a ra .  509 k o r . .
A untr. T o w . g ó rn ic z e  A lp in e  100 z ł.
P ra s k ie g o  T ow . że l a n i .  p rz e m . 209 •
Bc bod u i ca  500 k o r ...............................................
T u re c k ie  a a ra . ty to u lo w . 50 0  fr. p e r .  u lt.
T ri fa li  to w . k op . w ę g la  70  a ł. .  .

L o sy  (za sztukę),
B u d a p e s s te ń s k le  (RatłHlca) 5  z ł. .  ,
Z n k ł. k re d . d la  li. 1 p . po 100 a l ,  ,  ,
C la ry  4 0  a ł. m k . . . . . .
T o w . i e g .  n a  D u n a ju  100 a ł.  m k . 40/o •
P o ż y c z k a  m , In sb ru k u  2 0  a ł. .  •
L o sy  n i. K ra k o w a  20  z l. .  •  .
R ó ż y c z k a  m . L u b ia n y  20 ał,*, •  •  .
i fen  40 i ł .  .  ,  .  •  •
P alffy  40 zł. m k . ♦ . •  .
C zerw - k rz y ż a  a u n tr .  to w . 10 «!. ,  ,
C ze rw , k rzy ż u  w ęg . tow . 5  a ł.  •  «
L o sy  fu n d . n rc .  R u d o lfa  10 z ł.  « ,
B illm a 4 0  z ł.  m k . • •
P o ż y c z k a  m . K a lzb u rg a  20  z ł.  ,  ,
H t. G en u i n 40 z ł- in k ...........................................

400 .
216.25 216.75
9 9 4 .— 9 9 8 —
760. 76>—
127.50 128 25
182— 184*—

0.80 7*10
19&28 199 25
,0 1 .5 0 62*50
170. - ISO—

29 — 3 0 —
26.60 27.60
2 4 — 2 5 —
66.75 67*—
65— 05*50
20— 20.50
11— 11.80
26 . — 27*—
85— 86- —
29.25 3 0 —
84— 85.- -

51 — 5 5 * - ,
105— “ •*—

6 0 .— 64 —  ,
J,

5*71 5*73

»*55V* 9-561/*
11-78 l l “8*2

58.95 R9.021/*
44*40 44*50—

120*50 120*85
127*12 127*62

P o ż y c z k a  ra. S ta n is ła w o w a  20 ał .*
w m . T r y e s tu  100 z ł.  m k . 4 l/ t n/%
„ n i. „ 50  z ł ,  4°/o

W ald .s te in a  2Q z ł. m k .........................................

W  a  I  u  t  j .
D u k a t c e s a r s k i ............................................
A u s tr. w ę g . 8  g u ld . s ło t a  m o n e ta  .  ,
2 0 - f r a n k ó w k a ............................................. ...........
20-inarków ka . . . . . .
R o ssy  jak  i p ó łirn p e ry a ł  . . . .
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  z a  100 m a re k  .
W ło s k ie  b a n k n o ty  z a  100 l i r  .  .  ,
1|J fu n tó w  s te i i iu g ó w  .  * .  •
K u b le  (za  1 0 0  r s .)  . . . . .

B e r l f n ,  dniti 24 stycznia:
P ozn . lis ty  z a s ta w n e  4  p ro c . S e ry a  6 — 11 . . 102*50

.  ,  „ 8 l/fl p ro c ................................................... 99-40
,  ,  „ 3  p ro c . B e ry a  A . .  .  ,  9 0 .—

P o zn . l is ty  r e n t o w e  4 p ro c . . . . . .  102*60
•  * •  3*/a proc. . . . .  99.40

P o zn . o b l ig a c je  p ro w . 3 l/»  p ro c . . . . .  93*75
R u b le  (100) . . . . . . . .  216  50
A u str. b a n k n o ty  (100) . .  .  ,  .  ,  169-40
L is ty  z a s ta w n e  K ró l. P o la k . 4 r/a  p ro o . * • .  — *—

W a r s z a w ? , dnia 24 stycznia:
l ila ty  U k w id a c . K ró l. P o ls k . duż e  . . .  100.50

•  » •  •  d ro b u *  , .  100-15
R os. P o t .  P re m . i  r o k u  1864 .  • » 2 9  i-—

.  .  „ „ 1866 .  .  . ?6 8 .—
01)1. p re ra . D an k u  s z la c h e c k ie g o  . * 226.50
L is ty  z a s t .  T o w . k r e d .  z ie m s k . d u ż e  • 100,20

,  * * •  » d ro b n e  • —
„ „ m ia s ta  W a rs z a w y  s e r .  V II. •  100.20
•  •  •  m 4 ‘/s  p ro c . * 99,10

P e te r s b u r g , dnia 24 stycznia
R o s y js k a  p o ż y c z k a  p re m . * r .  1864 291 —

,  z r ,  1806 2 6 /.-  0
L is ty  K ast. T o w . k re d . z ie m . K r. polsko . 110—

•  • ro s y js k ie  .  .  ,
•  * k i jo w sk ie  ,  .  , 99.75
■ ■ w ile ń sk ie  ,  .  , 100.15

c h a rk o w s k ie  .  .  * .  , 99.75
e b e rs o n s k ie  . . . . . 99*—

m b e s a r a h .- ta u r y d z .  . 99.75

o tw a r ty  n a d to  w e  w to rk i 1 p ią tk i  t a k i e  od  g o d z in y  8 do  
5 p o p o ł.

—  Itf n z e n n i  I m i e n i a  D z l e d a c a y c k l c h  w e L w o­
w ie , u l ic a  T e a tr a ln a  1. 18.

T a r y f ®  0 a k r ó w  1 d o r o ż e k :  K n rs  d z ie n n y  z w y k ły , 
d o ro ż k a  2  k o n n a  3(1 c l.  —  je d n o k o n n a  25  c t. —* J a z d a  n a
d w o rz e c  g łó w n y , 2  k o n n a  60  Ct. —  1 k o n n a  45 c t. —  Za
w ię k s z y  p a k u n e k  n a  k o ź le  20  c t. —  J a z d y  do ro g a te k ,  
2  k o n n a  50  c t.  —  1 k o n n a  85  c t . ,  n a  W y so k i Z am ek  1 do
c m e n ta rz y  2  k o n n a  40  c t.  —  1 k o n n a  35 c t. —  W  p o rze
n o c n e j,  k u rs  d o ro ż e k  2  k o n n y c h  o 10 c t. ,  je d n o k o n n y c h  
o  0  c t. w y ż e j .  K u rs  11 a k ra  (k a re ty  k ry te j)  d w u k o n n e g o ; 
z w y k ły  4 5  c t . ,  im  d w o rz e c  1 zł-, do r o g a te k  80  c t . ,  na  
W y so k i Z am ek  i n a  c m e n ta rz e  70  e t. ,  w n o c y  o 10 c t.  
w y ż e j.  ________________ ___

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w e d le  c z asu  ś r o d k o w o - e u r o p e js k ie g o  p ó ź n ie js z e g o  o 3 8 m .  

od c z a s u  lw o w s k ie g o , w a ż n y  od 1 p a ź d z ie rn ik a  1898.

n o  L w o w a  przychodzą:
Z K r a k o w a  p o s p . 5-10 r a n o ,  o so b . 9 '0 5  r a n o ,  p o sp . 

1*8(1 w p o ł .,  o so b o w y  6-10 w ie c z ., p o sp . 8*45 w ie c z .,  o so b .
9-10 w ie c zó r .

7> P o d  w  o  t o c z y s k  (na P o d z a m c z e ) o so b . 3  04 w n o ­
c y .  p o s p . 2*15 w p o łu d n ie , o so b o w y  5*00 p o p o ł.,  p o s p ie ­
sz n y  9-39 w ie c zó r .

Z C z e r n i o w i e c  o so b . 6-45 r a n o ,  o so b . 10-35 ra n o , 
p o s p . 1*50 w poi u d u ., o so b o w y  5*40 p o p o ł.,  p o sp . 9*45 
w ie c z ó r .

Z e  S t r y j a  o so b . 8 -05  r a n o , o sob . 1-40, o so b . w p  0 
10-30 w  n o c y , o so b . 12*15 w n o c y .

Z S o k a l a  o so b o w y  7*55 r a n o ,  o so b . 5-55 p o p o łu ­
d n iu  (o s ta tn i  i z  B e łż ca ).

Z T a r n o p o l a  i B r o d ó w  (na P o d zam cze ) o so b o w y , 
7*60 r a n o .

Z J a r o s ł a w i a  o so b . 10*45 p rz e d p o ł.
Z J a n o w a  o so b . 7*40r a n ,  osob . 1*01 w poi*

Z e  L w o w a  odchodzą:
Do K r a k  o w  a  jo so b . 4*10 r a n o ,  p o s p . 8 3 5  r a n o ,  o so b . 

8*60 r a n o ,  p o s p . 2*50 w p o łu d n ie ,  o so b . 6*40 p o p o ł.,  posp .
10-40 w ie c zó r .

Do P o d w o ł o c i y s k  (z P o d z a m c z a )  p o sp . 6-15 ran o . 
o so b . 9*53 r a n o ,  p o sp . 2*08 p o p o ł.,  o s o b . 11*27 w ie c z ó r .

D o C z e r n i  o  w i e c  p o sp . 6 ‘0 5  r a n a ,  o s o b . 10*55 p rze d  
p o łu d n ie m , p o s p . 2*40 p o p o ł.,  o s o b . 6*30 po  p o łu d .,  o so b . 
1 0 * 0 5  w ie c z ó r .

Do S t r y j a  o so b . 5 ‘2 0  r a n o , o so b . 9 '1 5  p rze d  poi. 
o s o b . 3*00 po  p o łu d . o so b . 7 -0 0  w ie c zó r .

D o B o k a l a  o so b . 9*55 p rze d  p o ł . ,  o so b . 7-15  w ie ­
c z ó r  (p ie rw s z y  i  do  B e łż ca ).

D o T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  o so b . 7 -1 0  w ieczó r. 
Do J a r o s ł a w i a  o so b . 4-55 p o p o ł.
Do J a n o w a  o so b . 8*45 r a n o , o sob . 7 '44  w ie c zó r.

& k c ln ia c h  kaw aler poszukuje | b) Zaofiarowane.
zajęcia  w obszarach dworskich 
z naczyniem  skarbowom . P.-r. 
Stelmach, Lwów.

I f f a g i s t e r  l a r m a c j i  star- 
ij-A- SZy bardzo biegły w za­
wodzie znajdzie umieszczenie 
w aptece pod „ G w i a z d ą *  
w Przem yślu od 15 jftarca b. r. 
W iadysinw Mańkowski. 399

Os©I»a młoda poszukuje m iej­
sca lektorlci, tow arzyszki w re­
szcie bony, w łada językiem  
polskim i niem ieckim . „Eleo- 
nora*. p.-r. głów na poczta.

Kołodziej
należycie uzdolniony otrzyma 
natychm iast posadę instruk tora 
kołodziejskiego w kraj. szkole 
przemysłowej w Kamionce stru- 
mwowej. P i l i c a  r o c z n a  OOO 
z l. Podania zaopatrzone me­
try k ą  chrztu, św iadectw em  u- 
zdolnienia, tudzież św iadectw a­
mi odbytej p rak ty k i, lialożj 
przesiać Zarządowi k rajow ej 
szkoły przem ysłow ej w Ka­
m ionce strum . dc 3 i  stycznia 
1899 włącznie. 299

M .od a ©»©ba z ladnein pol- 
skiem  i niom ieckiem  pismem 
posznkuie zajęcia  pisemnego 
lub posady kasyerk i, kaneya 
50 zl., p.-r. K azim iera głów na 
poczta.

F O L A li z zaboru rosyjskiego 
zmuszony szukaćlih leba  w Ga- 
licyi, poszukuje jak iejko lw iek  
pracy za slcromnem w ynagro­
dzeniem . W iadomość w zarzą­
dzie dóbr Kutkorz.

!ta?odj CKfeasnsn o w a n y  na­
uczyciel g im nastyki poszukuje 
posady. Łaskaw e zgłoszenia 
p. r. 75 Drohobycz.

jłJŁ fT a n c e la ry a  a d w o k a ta  
JBsO- d r. S ta n . S r h i t o la  
w  B r z c ż a n a c h  poszukuje 
k o n c y jite n ta . 334

P # a tO fn iU  h a n d lu  K o- 
raonnfrs© . delikatesów  i win, 
poszukuje posadę. — Ł askaw e 
zgłoązenia p.-r. „W. nr. 10“ 
Lwów.

W i . t a r j n s z  w  T r cn itio -
4  * w ll  poszukuje uzdolnio­
nego do zastępstw u kandydata  
notaryalnogo. O ferty z odpisem 
św iadectw. 365

'JfiwdsisiA poszukuje zajęcia 
hiurov,'ego lub lekcyi. Adres: 
M. R- 1001 p.-r. Lwów.
S M * I F ^  Si % intoligeutne iio- 
SiSjiUuje m ii j s r ?  d o  h tn -
d iu : z pap ieram i, tuikam i; 
biura dzienników  i t. p. Wiud., 
ul. Bartosza Głowackiego 1. 4. 
w parterze.

E,*’ r z ą d „ K ; rp.i!;:
kołów koło S tryja, poszukuje 
ekonoma za rocznom wynagro 
dzeniem G00 zł., 16 korcy zboża, 
10  litrów m leka dziennie, dwa 
morgi ogrodu, pom ieszkanie i 
opał. ik ó m s ie c  b e z d z ie tn e  
m ałżeństw o nn wikcie dworskim 
z których mąż pełniłby obowią­
zek pomocnika gospodarczego 
i lasow eso z piacą 150 zł., żona 
obowiązek klucznicy z piacą 

120 zl. rocznie. 377

V |b c j n i i e  w  z a r z ą d  k a -  
^  r« icn «cę  « c  L w o w ie  
!*od s b r o in n j m i  w a r u n -  
U a m i. Adres: Motrampaż „81o 
wo Polskie*.
PS T'i\u#ffc»i/r z  k a n c y ą  poszu- 

kujo posady w kraju lub 
zagranicą kasy  era, kontrolera, 
m agazyniera, likw idatora k a ­
sy era  w Tow zaliczkowych, 
gdzie m a kilkoJetnią rutynę. 
Adres1:; „...Ski 500“ p.-r. Lwów.

P a la c z a  zdolnego do obslu- 
■ giw auia 1 otia parow ego po­
szukuje fabryka cukrów  rlrmy 
B randstiitter i S inger we Lwo­
wie, ul. Zam arstvnow ska 21.

408
L e ś n ic z y  z niższym egzam i­
nom, mogący w ykazać się ehJu- 
.nicmi św iadectw am i i długo­
letnią p raktyką szuka posady. 
Roman Łowicki, Krzywotuły 
dolne p. Ottyma.

p o s z m t u j e  s ię  prak tykanta 
U gospodarczego do w iększe­
go m ajątku zaraz, za w ynagro­
dzeniem 1 2 0  zŁ roczną piacą 
i caiem utrzym aniem  P ierw ­
szeństw u otrzym ają chłopcy 
pryw atnych ofloyaiistów z do­
brej fam ilii Zgłoszenia do 
„Słowa Polskiego*, Lwu w, ul. 
Chorążezyzny.

I k o ń e z o n y  r e a l i s t a  a za­
razem  biegły w m atem atyce 
i geom etryi w ykreślnej poszu­
ku je  lekcyi we Lwowie. Edward 
G ajew ski, ul. Królowej Jadw igi 
1 4.

A<!w . d r . F a lk  w Droho­
byczu poszukuje ru tynow a­

nego koncypienta. 386
M B io szn k u je  s ię
-**- to ra  7. kancyą do 
łożyć się m ającego 
hydropatycznego w 
Lwowa. Zgłoszenia: 
S e r h e ń s lt i ,  Lwów, 
rego 30 (3—4 popoł.).

restaura- 
nowo zu- 

zakładu 
okolicach 
l » i .  XI 
ul. Bata- 

406

n c z e m c a  w arszaw ­
skiego-' konserw atoryun; 

muzycznego poszukuje lekc; i 
m uzyki. Ł askaw e oferty pod 
a d r .: „W arszaw ianka*, „Słowu 
Polskie*. 344
M a t u r z y s t a  sem inaryum  n a ­
uczycielskiego dobry pedagog 
poszukuje iekcyi. Zgłoszenia 
im pressa, M ickiewicza 22.

F r a n c u z  z dyplo­
mem, posiadający rów nież 

język  niem iecki, przybywszy 
do Lwowa poszukuje lekcyi 
g ram atyki i konw orsacyi iran- 
cuskicj. P rzy jąłby  także m iej­
sce nauczyciela u  noważi ej 
rodziny. Adres A jcncya dzien­
ników, pasaż H ausmana. 394
F r z c ń  1 1 . k lasy  gimn. sam 
się u trzym ujący poszukuje le­
kcyi we Lwowie. Wiadomość 
W. W. „Słowo Polskie*.

zdolny m atem a­
tyk  i filolog poszukuje lekcyi 
we Lwowie. W iadomość B. W. 
„Słowo Polskie*.
J a  s k r o m n o  w y n a g r o d z e ­
n ie  poszukuję lekcyi języka 
francuskiego z konw ersaeyą 
i rosyjskiego. X. Z p - r  Lwów.
S f a u c z j d d l k a  udzielająca 
przedmiotów szkol, do niższych 
klas, konwmrsacyi momioekiej 
i początków  francuskiego po­
szukuje um ieszczenia. K. Z. 
p.-i Przem yślany.
M I w d z ic n ic c  z V kl. gimu 
i praktyką lasową, dobry ry 
sownik poszukuje zajęciu bąu; 
przy insowości, bądź też prz; 
innym odpowiodnim 1'aehu. I, 
A. 8 . p.-r. Lwów.
Y ł /c i » o d / . r a  z zaboru ro sy j­
skiego znający dokładnie ję ­
zyk rosyjski w mowie i piśmio 
poszukuje lekcyj togoż i podej­
m uje się korespondenoyj i tió- 
m aczeń za skromu em w yna­
grodzeniem . J. K. B. p.-r.*
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®arzą<l <16 for

KaHiipi pakowa
poleca codziennie św ieże 

mleko
nic zbierano H c t  za litr
zbierane 5  , „
śm ietanka „ ,  „
D ostarcza bezptatnio co­

dziennie do domów. 
Zgłoszenia Zarząd dóbr 
Ik iu ta li u o p c l  p o c z t a  

P r a s y .  214

PiS.«R£G  ekonomi*
e z ia i  kaw alerow ie, o g fro -  
lir s lc y  kaw alerow ie oraz 
w szelka służba w iejska i 
m iejska z n a j i l a  tf i i i ic -  
S J C z e n li ' za póśrednictw em  
• K ii i r a  » j  w 5;itJ« w c jp eg o 
J .  P o l a ń s k i e g o ,  Lwów, 
Karola Ludwika 1. 5. 397

H e r b a t ę  S
fioforoftii, poleca lia n a e 1 w  o h E a ,
Lwów, pasaż H ausmana. lu

w ię k s z e g o  ma
jaśku przyjm nie 

r o l n i k  t U n d t  m io .  z
dłuższą p rak tyką  w w,ę- 
kszycli gospodarstw ach, 
la t 30, na tan tyem ę lub 
sta le  w ynagrodzenie. — 
Z g ł o s z e n i a  bezin tere­
sow nie przyjm uje £<£. l* ie - 
t i  l i s k i ,  Lwów, Sykstu- 
ska  L 2 0 . 858

P a l c i e  t u t k i  f H i e m o j o w s k i e g o
S®*" w&rędcic <Pi> nal»y«*ia. ‘T&®

Bank dla i k  mm i
L w ó w ,  u . .  O i o r s i i c z ^ z a i y  1 « .

(dom naftowy), gdzie Słowo Dolskie.
1. U d z ie la  p o ż y c z k i w e k s lo w e  i  h ip o ­

tec z n e .
3 . P r z y jm u je  w k ła d k i  isa k s ią ż e c z k i  

i  o p r o r e iito w u je  .je po 5  p r. o<i sta .
3 . /Z astępu je w p r z y jm o w a n iu  w s z e lk ic h  

afoczp ieczeń  '.k ra k o w sk ieg o  T o w a rz . w za ­
je m n y c h  Bifoezpieezeu. 94

^  ł'0 '

L. 175/99. Ogłoszenie.
W  dniu V. lutego li$H$ o godzinie 12

w połuanie odbędzie się w Magistracie Trombowel- 
sldm publiczny przetarg na, wszelkie złożone w la­
sach gminnych zapasy drzewa opałowego, tudzież na 
drzewostan w przestrzeni mierzącej 25 hektarów.

Cena wywołania 35.948 zł., poręczne <3.600 złr. 
Bliższe warunki mogą być przejrzane na miejscu.

Od Zarządu gm iny m. Trembowli.
S h eyh a l

386 e k. kom. rządow y.

'PASY

UŻYWANE 
jP I A \  I \  O

EFIÓKkO
am erykańskie /  

zasuw ane.

• /e o lsk ie
*» — f  jedwa- 
V £y /b t ie ,  lite 

i me-
& ł  s t9 f talowe,ka / rabole,broń| 

. - /  starożytną
/meble, bronzy 
îiżuteryę, szty­
chy, niaterye

P IE L E C K I i Sp.
LWÓW

magazyn broni
'i ro w e ró w .

......
Z powodu zdem olowania domu od 1 listopada 1808 
1. Krngerstrasse 6. F ilie : I. Fleiscbmackt 11 i Urieubennasse 9,

W. Józef Neumann
zakład elektrotechniczny, koncesjonowane biuro 

instalacyjne, 
w W iedniu, 1, Ei*wg-©j^trasse ©,

2 £ i r  założone w r. 1888. -£ 2 Ł
Zakładanie, p rzesyłka i sprzedaż telegrafów domowych 
i hotelowych, grom ochrony i ich części składowe, te le­
grafy  pożarowe, zakładanie telefonów , apara ty  lekarskie ,

- ośw ietlenie. •-------------■
Zakładanie chwilowego ośw ietlenia sypialń i pokojów 
m ieszkalnych, piwnic, strychów-, wychodków, schodów itd.

S ta ły  elem ent suchy „ E s ^ d is it" .
Zabezpieczenia przeciw  w łam aniu i kradzieżom.

K ata lo g i d a rm o . T elefon 10.173

Opatentowany i pra,vnie ochroniony we wszystkich państwach.

„ £ , © W © I * I F E “
duiomatyczny przyrząd do odświeżanie powietrza w pokojach.

ET5> lI.iT.try .uh ur nejryisz^h lais i obywf 
tclskii b sl.racU

t/T ’* 1'iyu’eny i polecani pizoz „ajŁ-iwmi-j- 
siycu Jckaizi toa, owych i ta ̂ rsnienych.
P rzy  pomocy pow szechnie znanego 

przvrzadu do przew ietrzania

znika każda n ieprzyjem ną woń, a  po­
w ietrze je s t ustaw icznie czyste i p rzy­

jem ne do oddychania: 
w pokojach sypialnych, w pokojach dla 
chorycn, dziecipnyoh, w biurach, jadal­
niach, pokojach do palenia, kioseiach c-tc. 
Cena kom pletnego przyrządu z białą lub

ciem ną r u r ą ..................... zł 3 50
Przyrządy  w formie flaszki do

fabryk  . . .  . . .  zł. 5 '—
Przyrządy  w form ie flaszki do

k l o s e t ó w ........................... zł. 1'40

Nabj’ć można w aptece W-go 
Dra Zyg. Buck era, w handlu 
TY-go Bernarda Feina (Brand 
Hotel) i u ,T. Friedrich & A. 

Beacock, Hetmańska i -  5^3!
Speeyalność! „ S m c l l “  z kubkiem , do 
używ ania przy eodziennem  myciu jes t 
według zdania sław nych lekarzy  środ­

kiem  toaletow ym  pierw szej klasy. 
4062 C e n a  1  z ł .  5 0  c t .

mm
Nasi Czytelnicy m o g ą  otrzymać

za 2  zł. I ©  ct.
z przesyłką pocztową za & zł. 4 ©  ct. 

1 4  t o m c v  J z i c  ł  następujących:
i ! zlecię starego miasta, przez J. I. Kraszewskiego 

(B. Boleslawitę) ze wstępem J. L. Popławskiego, tom 1.
Ż y cie  i za a ta g i A d am a U ic k ie w ic z a . przez  dr. 

F e lik sa  K oueczuego  (z i lu s t r a c ja m i) ,  tom  I .

Pam iętniki kw estarza , przez Ignacego Chodźkę 
ze wstępem dr. Piotra Chmielowskiego, tomów 2.

ili-yhor serdeczny i Jeden z w ielu, przez Zyg­
munta Miłkowskiego (T. T. .leża), toinów 2.

Szkice z Anglii, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­
wera), tomów 2.

Nowele z czasów oblężenia P aryża, przez Al­
fonsa Daudeta, ze wstępem Aut. Potockiego, tom 1_

Częstochowa w  obrazach historycznych, przez 
Ks. Wacława, Kapucyna (z ilustracyamij, tom i.

Dziennik podróży i  zdaizeń  hrabiego B e­
niowskiego na Syberyi, A zyi i Afryce, ze
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4.

A d res : „Słowo Polskie", Lwów, Chorążczyzna 1.17.

K o n k u r s .
W ydzia ł R ady  p o w ia to w ej w  C ieszanow ie  r tz p is u je  

u iu ie iszem  k o n k u rs  n a  p o sad ę  fn ż y s ie ra  pow iatow ego  
z p lą c ą  ro czn ą  w su m ie  1 . 2 0 0  zł a. w . i ry cza łtem  ro ­
cznym  n a  ob jazdy  w  sp ra w a c h  służbow ych  w sum ie  600 zl. 

K an d y d ac i w jk a z a ć  się  w in n i:
a) iż nio przekroczyli 40 roku żvcia
b) znajom ością języków  krajow ych w słowie i piśmie;
c) dowodem ukończonych studyów toclmieznycz z dworna 

egzam inam i państwowym i i p rak tyką przynajm niej dwu­
letn ią w dziale budowy dróg i mostów przy władzy rzą- 
dow»oj lub autonom icznej;

d) św iadectwem  zdrow ia;
e) życiem nieposzlakow anem .

Posada ta  zostanie nadaną na rok jedon prowizoryczni o 
poczem nastąpić może s tab ilizac ja . ’ 412

Podania należycie udokum entow ane i ostemplowane wno­
sić natęży do "Wydziału B ady pow iatow ej w Cieszanowie w te r­
m inie do 15 m arca 1899.

Z W ydziału Rady powiatowej
Cieszanów dnia 9 stycznia 1899.

S ek re tarz : f P rezes z a s t .:
Strzelecki Długosza wski.

IfiiiMciiffli król. stał. miasta Lwowa.
Celem w ykonania budowy wodociągów’ ogiasza się pu­

bliczną lieytacyę na następu jące roboty i dostawy :
1 . Zasuw y i hydranty.
2 . Budynki dla staey i pomp w Woli D obrostańskiej.
3 . ' „ „  -  we Lwowie.
4. Zbiorniki wodne z ubijanego betunu o pojem ności 

7.000 i 3.000 m. sześć.
5. Fundam enta m aszynow e z ubijanego betonu dla otm 

stacy i pomp.
6 . Kominy kotłowe i m urow anie kotłów.
7. Wykopy i kładzenie ru r  dla ciągu doprow adzającego 

do m iasta.
8  W ykopy i kładzenie ru r  dla sieci ru r w mieście
W arunki licytacyjne, tudzież ogólne i szczegółowe dla 

pow yższych robot m ożna otrzym ać w m iejskim  Urzędzie budo­
wniczym za opłatą 1 zł. Bliższych w yjaśn ień  udzielać będzia 
kierowoictw o budowy od d, 26 b. m. w kancelaryi dyrektora 
buaow rw tw a m iejskiego w godzinach od 1 1 — 1  przedp jludniein 
codziennie, aż do dnia lieytacyi. Tamże są  wyłożone do prze­
glądnięcia piany, rysunk i szczegółowe, rozkład robót itp.

O ferty z ałegatam i, w zoram i i  okazam i z odpow iedn im  
napisem  dla każdego losu z osobna, m ogą byó złożone w kau- 
miaryj dy rek tora  budownictwa m iejskiego aż do 9 lutego r. h. 

W tym że dniu o godzinie 9 rano, nastąpi w sali posiedzeń 
M agistratu otw arcie oferl w obecności oferentów  Później od­
dane oferty  nie będą uw zględnione.

Lwów, dum  24 stycznia 1899.
359 H i e r o a n l c t w o  fo n d o w y .

L. 192

W ydzia ł R ad y  p ow ia tow ej w C a^ z^ ito w ie  ro zp isn ie  
n in ie jszem  k o u k u rs  n a  p o sad ę  k o n tro le ra - ra c h m is trz u  po­
w ia to w eg o  z p ła c ą  ro czn ą  600 zł. a . w.

Kandydaci wykazaó się w inni:
1 . Ś w iad ec tw em  czy li m e try k ą  ch rz tu , n a  dow ód, ze 

n ie  p rzek ro czy li 40 ro k u  życia . 411

2 . Z na jom ośc ią  ję zy k ó w  k ra jo w y ch  w słow ie  i p iśm ie .
3 . D ow odem  u k o ń czen ia  przy n a jm n ie j c z te re c h  niższy cł> 

k la s  szkó l ś red n ich . ,
4. Ś w iad ec tw em  ze  złożonego eg zam in u  z ra c h u n k o ­

w ości p ań s tw o w e j i ogó lnej, tudzież odpow iedn ią  
p ra k ty k ą  zaw odow ą.

5. Ś w iad ec tw em  zd row ia .
P o sa d a  ta  n a d a n ą  zo s tan ie  n a  rok  je d e n  p iow izo - 

ry ezn ie , poczem  n a s tą p ić  m oże s tab ilizacy a .
P o d a u ia  n a leżyc ie  u d o k u m en to w an e  i o stem p lo w an e , 

w nosić  n a leż y  do W ydzia łu  R ad y  p ow ia tow ej w C iesza­
now ie  w te rm in ie  do k o ń ca  m a rc a  b. r.

Z W y d z i a ł u  R a d y  p o w i a t o w e j ,
C ieszanów  d n ia  9 s ty czn ia  1899 .
S e k re ta rz : P rezo s :

Strzelecki. W. Gapi ha.

Tan5e i dobre!
Nasze k o n s e r w y  z j a r i j  n
w puszkach blaszanych, her­
metycznie zam kniętych, (gro­
szek cukrow y, fasolka sapa 
ragi, pomidory, pieczarki, soki 
kompoty, m arm olady i t. p.), 
które przez 3-letnio istnienie 
fabryki na krajow ych i zag ra­
nicznych w ysiew ach zyskały 
3  a t o l e  i  3  s r e b r a ®  m e ­
d a l e ,  są do nabycia w e Lwo­
wie, w K rakow ie i na  prow in­
c j i  we w szystkich lepszych 
handlach artykułów  spoży­
wczych. F a b r y h i t  k o n s e r w  
i  o g ró d  ha n d lo ttru  w Luby 
czy królew skiej (poczta, te le­
g ra f i stacya kolei Lwów-Beł- 
zec). 153

ierwszę akcyine gal. Towarz. a?
»  dla przemysłu naftowego 

S t .  & z c f e s p a n o w & M  i  S p .
i *  e  e  *  e  n  i  ż  y  n , 21

Nafta cesarska, nafta salonowa, oleje maszynowe do smarowania 
ciężkich i lekkich maszyn, motorów benzjoiowych i elektrycznych.

G a l .  £3a n k  k r e d y t o w y
począw szy od dnia 1. lutego 1890 wydaj o

©  W4 ° j 0  A s y g n a t y  k a
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

J?.‘J30|0 A s y g ® » » t y  k a s o w e
z 8-dniowem wypowiedzeniem.

Wszystkie zaś znajdujące s!ę w obiegu A s y g n a ty  k a s o w e
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą p o c z ąw szy  od  
d . 1  m a j a  l&OO po  4 %  z 30-dniowem teiminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.

D y r e l z c ł j a .

T»\—X. ■

Ka&ładfcia Spółki wydawniczej we Lwowie, Btow. zar. z ogr. poręką, — Z dnikarni „8Iowa Polskiego" we Lwov.ie._pod zarządem Z. Huladńsjcie


